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ia iimn w i i ,
Dziś odbywa się w Poznaniu uroczysty akt 

otwarcia nowoz&łożonei tam a k a d e m i i  n i e ­
m i e c k i e j .  W akcie tym weźmie udzit.ł kil­
ku ministrów pruskich. Nawet pogrzeb Momm- 
sena odłożono na dzień następny, ażeby me 
przeszKaazfł tej „wzniosłej uroczystości na 
kresach wschodnich*.

Od przeszło pół wieku wybitni mężowie i po- 
aiowie polscy z Wielkopolski, jak Raczyński, 
Libelt, Cieszkowski, Eaniak, Wierzbiński i in- 
*l, n e licząc mledszych, dopominali się o za­
łożenie uniwersytetu w Poznaniu, lecz rząd 
tył i pozostał głuchy dla tego rodzaju żądań. 
Brał rekrata i wysokie podatki, lecz w zamian 
za ten haracz z krwi i mienia ludności pol­
skiej nic jej nie dawał, krom coraz nowych 
szykan i prześladowań. Ze wszystkich prowin- 
^yj monarchii pruskiej dziś jedynie Księstwo 
i Prusy Zachodnie nie posiadają własnego u- 
oiwersytetu Mtonziez tych dzielnic zmuszona 
jest szukać nauki w niemieckich miastach uni­
wersyteckich. — To utrudnianie jej wyższego 
Wykształcenia i pośw ięcania się naukowym za­
rodom należy również do systemu pruskiego, 
który pragnąłby pozbawić ludność polską zu­
pełnie inteligencyi rodzimej. Nadto rząd jest 
zadowolony, że krocie, wydawane rocznie przez 
tę ludność na wyższe wykształcenie synów, 
płyną wyłącznie do kieszeni niemieckich, przy- 
czem wolno także łudzić się nadzieją, że ten 
Iud ów młodz.eL ec poiski, wyrwany z polskie­
go środowiska, podczas pobytu w niemieckich 
stronach ulegnie wpływom niemczyzny i osłabi 
w sobie poczucie narodowe Dolskie.

Tymczasem powstała n a k a t a , a rozejrzą w 
szy się po dzielnicach polskich, zauważyła 
„z trwogą*, że brak wyższego ogniska nauko­
wego wypędza z tych dzielnic rakżo d u z o 
N i e m c ó w ,  zdawna tu osiadłych, innych zaś 
powstrzymuje od przesiedlenia się ua stałe w 
te strony, co bardzo utrudnia akcyę germuni- 
zacyjną. Nagle więc i z tej strony zaczęły się 
Odzywać głosy, żądające wyższych zakładów 
naukowych dla Poznania, z tem jednak za­
strzeżeniem , ażeby P o l a k o m  n i e  b y ł o  
Wo l n o  z n i c h  k o r z y s t a ć .

Rząd, we wszystkiem ulegający hakacie, 
założył w Poznaniu wielkie Muzeum niemie­
ckie, załozył ogromną bibliotekę publiczną nie­
miecką (lini^ma cesarza Wilhelma), lecz co się 
tyczy wszechnicy wanał się długo. Wyklucze­
nie Polaków od uczęszczan.a do uniwersytetu 
w Poznaniu uważał n a  r a z i e  za środek zbyt 
brntainy, a bez tego zastrzeżenia wszechnicę 
w Poznaniu za instytucyę znyt n i e o e z p i e- 
c z n ą. Ostatecznie zdecydował się dać część 
zamiast całości, zamiast pełnego uniwersytetu 
pewien rodzaj a k a d e m i i .  I ta instytucya o- 
twiera dzisiaj swe podwoje w stolicy Wielko­
polski,

Nowa akademia ma obejmować 1) kursy 
ćw czeń dla fachowej nauki uzupełniającej; 2) 
prelekcye naukowc-uzupełmające; 3) wyułady 
ogólno-naukowe; 4) kursy uniwersytecko-popn- 
Lrne; ostatnie z dziedz’ny filozofii, niemie­
ckiej literatury, francuskiej i angielskiej, filo­
logii, historyi, geografii, ekonomii politycznej, 
nauk przyrodzonych i sztuki. Później dołą­
czone będą taKże wykładv z dziedziny medy­
cyny i prawa. Dypiomów i stopni nauaowych 
akademia ta  na razie udzielać nie będzie.

Aby zaś nie było najmniejszej wątpliwości, 
i,cui bono* i w jaKim celu rząd tę akademię 
Zakłada, powiedziano już w aacie fundacyjnym 
Wyraźcie, że ma ona stać się krzewicielką i

ogniskiem n i e m i e c k i e j n a u k i  i d u c h a  
n i e m i e c K i e g o .  Stosownie do tego zorgani­
zowano cały sztab docentów i proiesorów i u- 
łożono plan wykładów. Będzie to więc »nsty- 
tucya naukowa na wskroś tendencyjna,, jedno­
stronnie niemiecka, hakatystyczna, wroga dla 
Polaków, I tem się tłomaezy, że rząd do tej 
instytucyi Polakom n i e  z a b r a n i a  wstępu, 
przeciwnie, ze zmusił nawet władzę duchowną, 
ażeby posyłała do niej kleryków seminaryum 
duchownego. I rzeczywiście, jak donoszą osta­
tnie wiadomości, ks. arcybiskup S t a b l e w s k i  
„ponwolił* kieryKom uczęszczać na wykłady— 
ale tylko k a t o l i c k i c h  docentów, których 
będzie pięciu.

Uniwersytetu ta akademia na razie nie za­
stąpi. Głównym jej celem będzie krzewienie 
szowinizmu niemieckiego, obok tego ma Niem­
ców na wschodzie zbroić w nowe środki nau­
kowe do tem skuteczniejszego wypierania Po­
laków

Dziwić się nie można, że instytucya nauko­
wa z t a k i m  celem nie znalazła sympatyi w 
poznańskiej luaności polskiej. „My jednek — 
pisze poznańska „Praca* — t a k ż e  k o r z y ­
s t a ć  z n i e j  b ę d z i e m y  n a  p r z e k ó r  h a ­
ki  c i e, a chociażby tylko w tym celu, aby 
przekonać się, jak się w nmj fałszować będzie 
dzieie i wiedzę na naszą niekorzyść. Później­
sze zaś pokolenia dziwić się będą temu dzi­
wolągowi naukowemu, będą się dziwić niespra­
wiedliwości, która milionom ooywateli odmawia 
prawdziwej nauki, a nawet z niej robi jakiś 
środek polityczno - bojowy do ich zwalczania. 
Lecz może tymczasem systemy pruskie tak się 
jeszcze zapiszą w dziejach, iż przyszłe pokole­
nia dla tego pomysłu niemieckiego bez zdzi 
wienia jedno tylko znajdą miano: „ n a u k o w e  
b a r b a r z y ń s t w  o!“

K&sir.7:?stLXtt*%gxn&Xr

LU ty z Fiosyi*
Petersburg, 31 października.

(Przewielebna M.»rceli Popiel. — Sprawa pomnika Ka- 
r.arzyny Wielkiej w Wilnie. — Odezwa z powodu du 
dowy cerkwi w Opatowie. — Kościół angl kański i cer­
kiew prawosławna. — Pastor Płamaz. — Ohliborob).

Po długiej chorobie, w bynodalnym domu w 
Petersburgu, rankiem dnia 12 października za­
kończył żyoie jeden z wielkich rosyjskich dzia- 
łaczv; leden z Uch, którzy z plamą na czole, 
z f .anem zaprzańca, klątwą ludu guani iaa 
przez życie, za sobą pozostawiając całe setki 
rodzin unieszczęśliwionych„- zgwałconych su­
mień. którzy w duszy nosząc pibkło, piekło nr 
ziemi tworzą. Działaczem tym, któremu rosyj­
skie dzienniki poświęcają obszerne nekrologi, 
kończące się chrześcijanskiera wezwaniem „po­
kój jego czystej dobrej duszy*, był Marceli 
(Popiel) biskup połocki i witebski, członek świę­
tego prawosławnego synodu.

Urodzony ania 31 grudnia 1825 roku w Me- 
dusze pod Haliczem, lata dziecinne spędził 
tamże, początkowo kształcąc się w niemieckiej 
szkole; — do gimnazjum uczęszczał w Bucza- 
czu i Sta^.sławowie; ukończył wydział filozo­
ficzny w Czerniowcach, a w końcu słuchał teo­
logii we Lwowie i Wiedniu. W roku 1849 
był nauczycielem na kursach pedagogicznych 
we Lwowie; w roku 1850 został wyświęcony 
na księdza greko katolickiego i os.adł w Bu- 
tzaczu. PrzewieleDuy Marceli w młodości zaj­
mował się literaturą, wydał Liturgikę obszerną 
i skróconą, drukował w „Słowie* (galicyjskiem) 
artykuły dotyczące obrzędów i postanowień so­
boru Zamojskiego z roku 1720 („Słowo* w tym 
czasie jak i późniejszy „Nord* brukselski było 
na jurgielcie rosyjskim).

Ta literacko-kościelna i teologiczno-naukowa 
działalność zwróciły nań uwagę byłej zarzą­
dzającej komisji narodowego (1) wychowania 
w Królestwie Polskiem. Wezwany przez nią 
przewielebny Marceli, przesiedlił się do Kró­
lestwa w końcu roku 1866; w roku 1867 na 
dano mu dostojeństwo protojereja, a w roku 
1871, po wyjeździe biskupa Kuziemskiego do 
G al.cyi, został mianowany administratorem 
chełmskiej, unickiej dyeeezyi.

Dnia 1 maja 1875 ;oka — jak piszą dzień 
niki rosyjskie, - - z  powodu dobrowolnegu('!) 
połączenia się Unitów z kościołem prawosław­
nym, został Marceli t rzez cara mianowany pra­
wosławnym niskupem lubelskim i wikaiym 
chełrosko-warszawskiej dyeeezyi; 8 czerwca od­
była się ceremonia wprowadzenia go na bi­
skupstwo. W roku 1832 został przeniesiony i 
mianowany biskupem poloekim i witebskim, 
a 26 latego 1889 roku podwyższony do go­
dności członka świętego Synodu Na tem to 
stanowisku przewielebnego Marcelego zastała 
śmierć.

Rosya nie zapomina usług oddanych sobie! 
W Warszawie stoi pomnik zdrajców z roku 
1830/1, Wilno szczyci się pomnikiem Mura- 
wiewa-Wdeszatieia, więc też zapewne wysta­
wiony będzie pomnik, poświęcony pam.ęci prze­
wielebnego Marcelego na polach Drelowa lub 
Pratulina. Biskup ten. posiadający W edług ro­
syjskich gazet „duszę czystą i aobrą", z pie 
destału pomnika będzie wyciągał błogosławią­
cą dłoń ponad podlask o pola i łasy; poszum 
wiatru będzie pizynosił hymn dziękczynny, 
zlozony z jęków, ikań, karabinuwycn strzałów 
i świstu kozackiej pletni, a jesionią noce za- 
ścieiać będą wkiąg ziemię krwawym kobier­
cem liści, piagnąc zaropić go w tej krwi. któ­
rej niesyta była ta „dusza czysta, dobra*.

Zanim pomnik Marcelego wzniesiony będzie 
z „dobrowolnych* składek nawróconych „do­
browolnie* uuitów, -— Wiino święcić będzie 
chwilę odsłonięcia pomaika Katarzyny, która 
przyłożyła niojeanę kiwawą cegłę do gmachu 
prawdziwej — prawosławnej wiary. Zanim to 
jednak nastąpi, sama budowa pomnika nastrę­
cza parę ciekawych uwag, charakteryzujących 
rosyjską naturę. Korespondent „Święta* wy­
krył, iż przedsiębiorca, robiąc oszczędności, 
zamiast podstawy z granitu, zbudował ją ze 
zwyczajnego brukowego kamiGuia, po wierzchu 
tylko pokrywając go ciosem i bramując cien- 
kiemi granitowymi płytami, co stanowczo sprze 
ciwia się umuwie, i dla pomnika, mającego 
stać wieki (!), ' jest niedostatecznem. Kore­
spondent zarzuca, że piedestał pomnika nie 
został wykuty z jednego kamienia, lecz złożo­
ny z dwóch części; spojenie daje się zauwa­
żyć pomimo zamazania. W oJa pomału spojenie 
może wykruszyć, piedestał się rozejdzie, a po­
stać Katarzyny runie. Korespondent podaje, 
iż przedsiębiorca w ten sposób schował 15.000 
rubli do kieszeni

Dla nas nie jest dziwnem stanowisko kore­
spondenta, przewidującego zarówno wiekową 
przyszłość pomnika, jak niezmienność losów i 
nienaruszalną przewagę żywiołu rosyjskiego 
(w tych dniach dla wzmocnienia żywiołu ro­
syjskiego powstanie w Wilnie Towarzystwo 
opieki nad kobietami); me jest także dla nas 
nowością to przelewanie do kieszeni przedsię­
biorcy 15.0u0 rubli (znamy hiotorye złoceń 
dachów soboru katedralnego w Warszawie, 
gdzie kilkakrotnie rozkrad&no pieniądze), lecz 
zastanawia nas fakt, że echo kradzieży dostaje 
się do prasy rosyjskiej. Co teraz będzie? Na 
cóż przydadzą się odezwy, wzywające wier­
nych o „dobrowolne* datki na budowę cer­

kwi, juk n p. ostatnia o nową cerkiew dla 
miasta Opatowa?

W tych dniach według „Moskiewskich Wie- 
domosti* w Siergiewćj Posadzie bawili Gra- 
fton, biskup anglikański z Fond du Lac, w to­
warzystwie dyakonów Feja i Birbena. „Musk. 
Wied.* uważają ich za żarliwych zwolenników 
zlania się kościoła anglikańskiego z prawosła­
wnym i donoszą, że biskup Giafton zwńedz.ł 
klasztor i duchowną akademię, którą oglądał 
w towarzystwie archimandryty Czadowa/

Na cóż przydadzą się wyroki, jak ostatui, 
wydany przez sesyę sądu okręgowego w Wał­
ku, mocą którego pastor Płamsz, za speinia- 
nie funkcyj religijnych dla osób, zaliczonych 
do prawosławnej cerkwi, został zasądzony na 
pozbawienie praw swego zawodu raz na za­
wsze? Na cóż przydadzą się zakazy, gwałcące 
sumienia; odpowiedzi wzbraniające lub sta­
wiające przeszkody dla swobodnego rozwija­
nia się ludów, w'chodzący oh w skład monar- 
.chn rosyjskiej? Jeden z takich zakazów go­
dzi się przytoczyć, przypominając równmze- 
śnie, że poza granicami Rosyi „toczący się 
rubel* stawia kwestyę zupełnie inaczej, a w 
samej prasie rosyjskie i nieraz zauważyć się 
aały artykuły, wyjaśniające upośledzone s ta ­
nowisko Rusinów i ruskiego społeczeństwa w 
Galicyi.

„Kijewlanin* podaje, że w miesiącu maju 
bieżącego ruku żona sewastopolskiego kupca 
E. A. Murkena, za pośrednictwem prezydenta 
miasta podała prośbę o pozwolenie wydawania 
w Sewastopolu miesięcznika w języku ruskim 
(rusińskim), zatytułowanego „Chliborob*. Pro­
gram obejmował: 1) artykuły wstępne, poświę­
cone sprawom włościańsko-gospodarczym i te ­
chnice w języku rosyjskim, 2) popularne a r­
tykuły, poświęcone sprawom włościańsko-gu- 
spodarczym i technice włościańsko-gospodar- 
czej w języku ruskim; 3) feletony, opowiada 
nia i powieści w języku ruskim; 4) krytyka 
i bibliografia włościańsko-gospodarczego życia 
po rusku. — Cena miesięcznika wynosić miała 
3 ruble (7 koron) rocznie. Wydawczyni E. A. 
Murkenowa, redaktor inżynier technik i okrę­
towy inżynier Ł. M. Maciewicz. Na starania 
z głównego zarządu w sprawach prasy — jak 
zawiadamia „Kijowska Starina* — przyszła 
odpowiedź, że nie należy udzielić pozwolenia 
na wydawanie miesięcznika „CLuoorob j.

Śiida.

Ostatnie posiedzenie sejmowe.
Wczoraj po godzinie 11 w nocy z a m k n ą ł  

namiestnik obecną sesyę Sejmu galicyjskiego. 
Z powziętych na tem ostatniem posiedzeniu 
sejmowem uchwał wybija się na plan pierw­
szy wniosek komisyi szkulnej, referowany 
przez hr. St. T a r n o w s k i e g o .  — Jak  wia­
domo, na poprzedniej sesyi sejmowej zgłosił 
ówczesny rektor politechniki, D z i e ś l e w -  
s k i , wniosek o przypuszczenie uczniów szkół 
realnych na wydziały: filozoficzny, medyczny 
i rolniczy uniwersytetu. Tensam postulat za­
wierał także wniosek posła R o t t e r a ,  który 
nadto domagał się założenia 8-klasowei szkoły 
średniej z obowiązkową nauką języka łaciń­
skiego i rysunków, a b e z  n a u k i  j ę z y k a  
g r e c k i e g o .  Hr. St. Tarnowski, referując w 
imieniu komisyi szkolnej oba te wnioski, za­
żądał uchwalenia wezwania do rządu, aby, w 
razie przekształcenia szkół realnych z 7 na 
8 -klasowe, otworzył abituryentom tych szkół 
przystęp w charakterze uczniów zwyczajnych 
do studyów uniwersyteckich na wydziale f i ­

l o z o f i c z n y m .  w których podstawą są ncu 
ki matematyczne i przyrodnicze, i do studyów 
na wydziale m e d y c z n y m ,  oraz, aby, zape­
wniwszy to uprawnienie, przedłożył Sejmowi 
wniosek o zmianę krajowej ustawy o szkołach 
realnych, polegającą na uzupełnieniu ty .h  ozkół 
ói>mą klasą.

Po przemówieniu posła Tomaszewskiego, któ­
ry dał pcgląć na zapatrywania w sprawie je­
dnolitej szkoły średniej, poczem skreślił obi az 
leform szkolnictwa średniego w Niemczech i 
Francyi, wyraził poseł R o t t e r  uznanie dla 
St. Tarnowskiego za referowanie tej sprawy. 
Wniosek referenta u c h w a l o n o .

Załatwiono nadto na tem posiedzeniu cały 
szereg samoistnych wniosków poselskich, prze­
ważnie odsyłając je do Wydziatu krajowego, 
celem zdania z nich sprawy ua sesyi najbliż­
szej. Taki los spotkało 2 wnioski posła K a ­
t o w s k i e g o .  Jeden z nich o uwolnieniu od 
dodatków do podatków, nowo powstających 
przedsiębiorstw przemysłuwych, i o założeniu 
nowego zakładu kredytowego, mającego powo­
ływać do życia i finansować przedsiębiorstwa 
przemysłowe, — ubił chwilowo poseł M i ł e  w- 
s k i, którego wmosek odsyłający tę sprawę do 
Wydziału krajowego został uchwalony. Drugi 
wniosek posła Rutowskiego w sprawie nowego 
statutu dla Z a k o p a n e g o ,  odesłano również 
do Wydziału krajowego wraz z poleceniem zba­
dania stosunków zakopańskich pod względem 
ustroju gmiunegu, wykonywania lolicyi i dzia­
łalności komisyi klimatycznej.

Nadto przekazano także Wydziałów, krajo­
wemu wnioski w sprawie ułatwień w otrzymy­
waniu drzewa z lasów kameralnych i zapro­
wadzenia lęzyka polskiego w zarządzie domen 
państwowych, w sprawach górniczych, zwła­
szcza Borysławia dotyczących, o urządzenie 
stacyi doświadczalnej dla przyrządów górni­
czych w politechnice i t. p.

Sejm uchwalił nadto wezwanie do rządu o 
budowę gmachu dla gimnazyum w Tarnopolu,
0 zmuszenie Towarzystwa chiopińskiego do o- 
twarcia ruchu na kolei Tłom arz- Pcłachicze
1 t. p.

Po z a m k n i ę c i u  sesyi przez namiestnika, 
zabrał gios marszałek hr. St. B a d e n i i  prze­
mówił następującemi słowy:

„W ysoki Sejmie! Zagajująo sesyę s^jmuwą, stu L r 
dziłem, że w danych warunkach zadaniem obecnej 
sesyi być mnsi przedewszystkiem ncnwalenie dwó:b 
bndżetów i s&laiwienie całego sceregn zalegających 
spraw adm inistracyjnych. Podnieść należy, że po 
dłngiej przerwie Sejm mógł .przed upływem roku 
kalendarzowego uchwalić budżet na rok przyszły. 
Oznacza to tylko powrót do prawidłowego staną 
rzeczy, co też yowitać należy z zadowoleniem, wo­
bec szkodliwych następstw  praktyki la t ottatnich. 
Uchwalenie budżetu na rok przyszły jest zarazem 
odpowiedzią na pytanie, czy, w jakim  kierunka, 
w jakiej mierze i jaki m i środkami Wysoki Sejm 
uchwałami swemi dąży do rozwoju i postępu n» 
wszystkich polach naszej działalności.

Uchwalony bndżet zawiera wzroBt bndżetu s z k o 1- 
n e g o  o pół miliona, podwyższenie funauszu p r z e ­
m y s ł o w e g o  o 35  miliona, p o ż y c z  k i  siedm 
milionów kor. na regnlauyę rzek, znaczny wzrost 
wydatków na r o l n i c t w o ,  rozszerzenie z a k ł a ­
d a  K n l p a r k o w s k i e g o  kosztem przeszło mi­
liona kor., a gdy dodam do tego uchwalenie nsta- 
wy o czterech n o w y c h ,  s z p i t a l a c h  p r o w i n -  
c y o n a l n y c h ,  uchwałę Sejmu o budowie n o w e ­
g o  z a k ł a d u  d i a  o b ł ą k a n y c h  w Galicyi za­
chodniej, budowie r e z e r w o a r ó w  n a f t o w y c h  
kosztem l -5 miliona, gdy przypomnę, że kraj zali­
czył do dziś jnż przeszło milion Kasom reiffeise- 
nowskim — to sądzę, że w tych cyfrach i uchwa-

M a r y a t t  G a w a lw im .

Plemię Anteusz-a.
P O W I E Ś Ć .

76 (t;iąg dalszy).
Siedzieli przy kooiiuku naprzeciw siebie i pa- 

lrżeli sobie w oczy jak para dobrych, zaży- 
bch przyjaciół którzy o wzajemnej życzliwo­
ści do głębi serca byli przekonani.

— No, ja  ci j u ż  powiem — zaczęła pan. 
'Jasiowa — tylko się nie śtniej swoim zwycza- 
leu, j wysłuchaj. Ja... no?... nic a nic nie prze- 
^Bwasz?... na prawdę nic?... Jacy wy uiężczy- 

dziwni jesteście! A toż ja przyjechałam 
^  ożenić! — wypaliła naieazcie z wyrazem 

^pomnego zadowolenia w swoich poczciwych, 
iszczących oczach. Tak, tak!... ożenię cię, 

‘̂ Pełnie na seryo, nie na żarty. Jak cię ko- 
/. *m, mam dla ciebie żonę, wymarzoną żonę! ., 

P^zystko już gotowe, nic a mc nie masz do 
r'bienia, tylko wdziać frak, biały krawat i 
r°sto do ołtarza’

^ Koinuald w pierwszej chwili przyjął tę wia- 
r ^ o ś ć  ze śmiechem i pomimo zapewnienia 
 ̂ i n k i ,  że to nie żarty, przypisał ten cały 

SP wybryków, jej dobrego humoru, 
aj "* Wszystko gotowe, powiadasz? — śmiał 
hę może nawet już mnie ożeniłaś gdzie 
i,, toojej wiedzy?... a  cóż to za cud się stał 
jes*2, Boc> że wyLaiazłaś żonę, o której 
La Ze wczoraj wieczorem ani słówka mi nie 

Miedzią aś?...
Bo sama mc nie wiedziałam, dopiero po

twoim wyjeździe... Ale teraz zgadnij, kto mi 
się o ciebie oświadczył?

— O mnie oświadczył?
— A tak, o ciebie, najwyraźniej i po wszel­

kiej formie, me chcąc robić z tego nawet ża­
dnej tajemnicy. To oryginalne, prawda?... No, 
niczego się jeszcze nie domyślasz?... Ee!... Ro- 
mu. wstyd mi za ciebie!... Przecież powinno ci 
serce podpowiedzieć.

Romuald spoważn ał i przestał sie śmiać.
— Moje serce nic mi nie mów1 — rzeki po 

chwili wpatrując się w czarne, rozbłyszczone 
radością jakąś źrenice pani Jasiowej. — Nip 
mam pojęcia, kogo masz na myśli.

Pochyliła się n a g l e  k u  niem u, schwyciła go  
za obie ręce i zaczęła pytać:

— Jak to kogo?... Któż to być może, jak 
sądzisz?... Jeśli po twoim wyjeździe dopiero 
w nocy mogła być o iiem mowa, jeśli dziś w 
południe masz mnie już u siebie, jeśli ci po­
wiadam, że to żona wymarzona dla ciebie, że 
panna posażna, to któż to może być inny, jak 
nie... Joasia?... No, teraz już wiesz?

Zatrzymała się i czekała, spodziewając się 
nadzwyczajnego efektu po tych słowach ale 
efekt był zupełnie odmienny od tego, jaki so­
bie wyobrażała.

Romuald pobladł, cofnął się w tyi, zaciął 
usta i milczał długą chwilę, nie spuszczając 
oczu z Karkowskiej, wyglądał tak, jakby nie­
dowierzał, albo był urażony.

MJeżenie to ów wzrok badawczy, ostry, 
zimny, zmroziły panią Jasiowę.

— 1 ty nic na tu?... — zapytała, nie mogąc 
się doczekać odpowiedzi.

On wstał, wyjął z kieszeni złotą papiero­

śnicę, którą miał jeszcze w podarunku od ma­
tki, zapalił papierosa egipskiego i przeszedł 
się kilka razy po salonie, nie przemówiwszy 
ani słowa.

Znać było po nim, że zbiera myśli i stara 
się odzyskać równowagę; potem wiócił ua 
swoje miejsce, usiadł w fotelu i spytał

— Go to wszystko ma znaczyć?
Kurkowska spoglądała na niego zdziwiona,

siląc się zrozumieć zmiauę, która w uim za 
szła.

— Jak to. co ma znaczyć? — powtórzyła 
tonem trochę skonfundowanym — przecież ci 
powiedziałam wyraźnie, że Joasia gotowa 
wjjść za ciebie każdej chwili. Nie wierzysz 
może?... Romu, jak Jasia kocham, tak to pra­
wda!... — dodała z dobroduszną szczerością, 
chcąc go w zupełności upewnić o prawdzie 
słów swoich. — Wczoraj, po twoim wyjeździe, 
sama mi to wyznana i upoważniła do pomó­
wienia z tooą, Widzisz, bo to tak było...

I zaczęła jakimś pokornym, serdecznym gło­
sem opowiadać mu szczegółowo swoją rozmowę 
z Kluczkówną.

On siedział nieporuszony, palił papierosa i 
wpatrywał się w swoją papierośnicę, z której 
powypadały brylanciki i rubiny, któremi był 
wysadzany jego monogram; kiedyindziej były­
by go raziły te Draki, szpecące kosztowną pa­
miątkę, dzisiaj przywykł juz do widoku rozsy­
pującego się zbytku i pozorów wyszczerbionej 
pańskości, wśród której pędził żywot nan- 
krata.

Nie przerywając opowiauania. słuchał w mil­
czeniu z uwagą skupioną i tylko od czasu do 
czasu rozsuwałj mu się nagle ściągnięte brwi

i ja k  sk rz y d ła  ćm y d rg a ły  chw ilam i n o zd rza  
nerw ow o.

Pani Jasiowa przeplatała sw iją relacyę w<a- 
snerni uwagami, w których z możliwą oględno­
ścią wskazywała korzyści, jaki ten związek 
musiałby przynieść majątkowym jego intere­
som i zakończyła słowami:

— Mnie się zdaje, że w tem jest prawdzi­
wa łaska Boska, bo w takiej ciężkiej sytua 
oyi. w takiej sytuacji bez wyjścia, znalazł­
byś w małżeństwie z Joasią wszystko, co c: 
do szczęścia potrzeba. Ona ma posag i to du­
ży, zna się na gospodarstwie lepiej od nieje­
dnego mężczyzny, miałbyś w n’ej — widzisz — 
i żonę, i pomoc, i drugą prawą rękę. To dzie­
wczyna z głową i charakterem, że drugiej ta ­
kiej ze świecą szukać, a tobie właśnie takiej 
potrzeba. Nieboszczka twoja matka byłaby 
szczęśliwą, znalazłszy taką synowę!... Wiesz, 
Ze pod względem energii i rozgarcienia, to 
ona nawet do niej bardzo podobna. To zupeł­
nie tak : sam typ, daję c: słowo!

Romuald poruszył się i odchrząknął; potem 
zmrużył je d n o  oko i, przyglądając się niby 
niedopałkowi swego papierosa z wieikiem za­
jęciem, spyia*

— A czy nie mogłabyś mi powiedzieć, jaki 
właściwie powód skłania pannę Joannę do o- 
fiarowama mi w taki orygiualuy sposób swo­
jej ręki?...

Pani Jasiowa otworzyła szeroko oczy; to 
pytanie zaskoczyło ją  niespodzianie, nie wie­
działa, jaką ma dać odpowiedź.

— Jaki powód? — powtórzyła — no, ja ­
kiż może być powód do małżeństwa?

— A właśnie! — przerwał jej, rzucając nie­

dopałek papierosa w ogień i zakładając ręce 
na piersiach. — Małżeństwa bywają: z rozu- 
mu, z wyrachowania, z amLieyi, z interesu, z 
potrzeby...

— Romu!,., cóż ty znowu przypuszczasz?! — 
obruszyła się, dotknięta takiem posądzeniem

— No, i z miłości — dodał z naciskiem.
— Sądziłam, że od tego zaczniesz!
— Takby zapewne należało, wiem o tem, 

ale skoro od najważniejszej i najpotrzebniej­
szej rzeczy, do małżeństwa, i ty nie zaczyna­
łaś, pozwoliłem sobie postawić ją  Ltkże ua sa­
mym końcu. Otóż teraz ośmielę się zajiytać 
cię, jaki z tych wszystkich i wielu innych po­
wodów skłania pannę Joannę do wyjścia za 
mnie zamąż ?... Mam prawo być ciekawym w 
tym względzie, bo to chodzi o mnie tak samo. 
jak o nią na cale życie, bo to jest kwestyą 
naszego wspólnego szczęścia, nietylko wzaje­
mnego pożycia. A zatem?...

Zawiesił glos i czekał; pani Jasiowa uczuła, 
że dostaje rumieńców i że jest coraz bardziej 
zakłopotaną.

— No, mój drogi, — odrzekła po chwilowym 
namyśle — przecież jeżeli się ludzie poLiera- 
ją, to chyba dlatego, że się kochają. Ja  to tyl­
ko tak rozumi Ram...

— Ty... ty co nnego. moja M.ła. a panna 
Joauna także co iuuego, — wtrącił — me 
chodzi mi o to, jak ty to rozumiesz, tylko, jak 
ona to pojmuje,

(C ąg dalszy nastąpi.)
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Lłach mieści się nietylko Btannwczy dowód, że ten 
Sejm a największym wysiłkiem dokłada czynnych 
sta rań  w kierunku podniesienia i rozwoju Kraju,

•  ale że nie byłby słusznym zarzut, iż Sejm czyni 
® to zbyt powoli lab zbyt ostrożnie w stosunku do

sił 1 Środków, jakim i rozporządza. Zdaniem mojem 
^ * i ś e  znacznie szybciej możnuby wtedy dopiero gdy- 
J  by Wysoki Izba chciała kwestyę możności finan­

sowej kraju  m pcłnie pominąć, a sądzę że tak  dziś 
— jak  i w przyszłości przy każdym w ydatku, tak 
J  normalnym jak  i inwestycyjnym, nietylko korzyść 
P  inb naw et rentowność, lecz przedewszystkiom m> 
® żność finansowa kraju  będzie dla W ysokiej Izby 
Ę  rozstrzygającą.
£  W ydział krajowy wszelkie uchwały Wysokiego
•  Sejmn starać Bię będzie spełnić ściśle i bezwarnn- 
J  kowo w myśl intbncyj i życzeń Wysoeiego Sejmn,

którycn wyraża szukać będzie w każdej uchwale.
•  Podczis gdy w dawniejszych latach Wydział kts- 
I  jowy często walczyć musiał — i to bardzo c.zęsio

bez skntkn — by uzyskać od Wysokiego Sejmn 
uchwalenie kredytów, których żądał, to obecnie sto- 
snnki się zmieniły t&k, że Wysoki Sejm, a bardziej 

P je B z c z e  pojedyncze bomlsye domagają się prelimino-
■ wania na przyszłość Kwot wyższych. Niektóre u- 
S chwały, które w latach następnych będą bardzo 
ł  znacznie obciążały budżet krajowy, zapadły przeciw 
h zdaniu Wydziału krajowego, nie sądzę jednak, by 
p. W ydział krajowy miał w tom upatrywać wskazów- 
i ki, iż jest wolą Wysokiego Sejmu, by W ydział kra-
•  jowy na przyszłość okazywał się mniej dbałym niż 
"  dotąd o utrzym anie równowagi w budżecie i o przy
•  szłość finansową kraju.
f  (P o r  u s k u). W ydział krajowy dołoży starania,
® by fnndnsze przez W ysoki Sejm dla powodzian i 

dotkniętych innemi Klęskami elementarnemi prze- 
I  znaczone, ,w sposob możliwie największy pożyteK 
|  przynoszący i bezwzględnie sprawiedliwy rozdzie­

lone zostały Mam nadto nadzieję, że uchwały Wy- 
p^uokiego Sejma, wnioski W ydziału krajowego i po-

I parcie p. nam iestnika skłonią rząd do wydatnego 
podwyższenia sum, dotąu na ten cel przeznaczo- 

|  nych.
'  (P o  p u  1 » k n). Nakoniec nie mogę zamykając
I sesyę sejmoy ą, nie wyrazić ponownie ubolewania 
f z powodu faktu, iż większość posłów sejmowych 
) n a r o d o w o ś c i  r u s k i e j  o p u ś c i ł a  S e j m  i 

z ł o ż y ł a  m a n d  i t y  Pan sprawozdawca general- 
|  ny budżetu za zgudą, jak mi się zdaje, całej Izby, 
I  odparł niesłuszny zarzut, ogólnie przy tej sposo 

bności Sejmowi uczyniony, a ja  w tej chwili chcę 
tylko ponownie stwierdzić, że powodów uchwały, 

i która bezpośrednio spowodowała ustąpienie posłów

I ruskich, nie należy sznKać ani w przedmiocie, o 
który chodziło, ani też w postępowania posłów rn- 

|  skich na obecnym Sejmie. Stwierdzam dalej, że po- 
I  słowie, przemawiający imieniem większości tej Izby, 
I  oświadczają gc towośó zaspakajania knltnrainych po- 
f  trzeb uarodn ruskiego W  tych faKtach widzieć na-

r leży nadzieję na przyszłość, że abecny, ubolewania 
godny stan rzeczy niebawem U3tąpi pod wpływem 
I i działaniem lodzi umiarkowanych i k raj m 'łają- 

I  cych, którzy pamiętać zechcą, że walka nie może 
hyć programem, kierunkiem i podstawą między 
dwoma narodami, jeden kraj zamieszkującym’ Mn-

■ .«ę też z naciskiem podnieść, że Sejm w tej spra- 
I  wie n i e  u l e g n i e  p r e s y i ,  którąby z jakiejkol­

wiek strony w tym kiernnkn na działanie i postę-
•  powanle jego wy w<ei ać chciano".
|  Zabrał jeszcze głos ks. arcybiskctp T e o d o -  
J r o f f i c z  i w imieiiin Sejmu podziękował za 
I  prze yoanictwo, „który dał przykład fanome- 
" Halne, fizycznej wytrwałości i na wszystkich 

dodatnio oddziaływał* Mówca wyraziwszy żal, 
k że przy pożegnaniu niema „większości posłów 
k ruskich'1, poświęcił dłuższy ustęp stanowisku 
k ks. metiopolity, jako wicemarszałka Sejmu.

Po odpowiedzi namiestn.ka zamknął marsza 
|  łek sesyę.
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Program gabinetu Tlszy.
W róciwszy po zaprzysiężeniu gabinetu z W ie­

dnia, hr. Stefan Tisza, udał się wczoraj wieczorem 
na posiedzenie stronnictwa liberalnego, aby przed­
stawić się juz w charakterze prezydenta gabinetu 
i przedłożyć stronnictwu swój o g ó l n y  program. 
N a wstępie swego przemówienia zaznaczył, że no­
wy gabinet, jakkolwiek świadom je st trudnego swe­
go stanowiska, nie uważa obecnej sytuacyi za tak 
zaw .kłaną, iżby z niej nie było jnż wyjścia. Prze- 
dew szystki-m  starać się będzie o utrzym anie har 
monii między narodem a k o roną , uważając ją  za 
podstawę du uwzględniania uprawnionych aspiracyj 
narodowych w dziedzinie wojskowej. P rzyrzekają 
w tym kierunKn rozwinąć produktywną działalność 
narodową, mówca apelował do stronnictw a o ener­
giczniejsze poparcie usiłowań nowego rządu. Obok 
tego zwracać będzie baczną uwagę na finansowe 
położenie kraju, któremu groź* poważne przesilenie. 
W  polityce przyświecać Dędą nowemu rządowi na- 
stępujące dwa punkty wytyczne: przestrzeganie po­
lityki l i b e r a l n e j  w całem tego słowa znacze­
niu, oraz dalszy rozwój węgierskiego państwa n a ­
r o d o w e g o .  Drugi ten pnnkt wytyczny nie wy- 
klaczą miłości braterskiej do innojęzycznycb pod­
danych państw a, wymaga a to li, aby agitatorowie, 
podburzający tych poddanych przeciwko państwu, 
uczuli jego silną rękę. Ustęp te n , przypominający 
żywo mewy ministrów prusk ich , przyjęło stronni­
ctwo hncznemi oKlaskami. Usiłowaniem ukazem — 
mówił h r T isza w dalszym ciągu— będzie przywrócić 
zachwiany pod wielu względami po rządek , polega­
jący ua poszanowaniu ustaw , z całą też surowością 
zwalczać też będziemy wszelkie nadużycia w tym 
kierunku. W eszliśmy w służbę polityki najbardziej 
powołanej do przyspieszenia rozwojn narodowego 
i rozpoczęcia nowej ery w życiu narodn i tej po­
lityce pozostaniemy w ie rn i, w la d z ie i, że naróa 
poprze nas z miłością i zaufaniem. “

Ponowne oklaski i głośna okrzyki „elien" były 
wymownym dowodem, że stronnictwo godzi się n a j­
zupełniej na ten program. Osobno jeszcze przyrzekł 
rządowi poparcie stronnictw a poseł Hegedjis, po- 
cz6DQ posiedzenie lambDięto.

Z frakcyl opozycyjnych zajęła wobec rządu eta- 
nowlsKD zdecydowane dotychczas tylko frakeya 
Szederkenyego —  zapowiadając dalszą obstrnkcyę. 
Stanowisko stronnictwa niezaw isłości w yjaśni na 
dzisifcjBzem posiedzenia Sejmu w ęgierskiego poseł 
Franciszek K o s s u t h .  Objawem zmienionej jnż 
sytaacyi na W ęgrzech jest m-hwała, powz’ęta wczo­
raj przez senat uniwersytecki, grożąca studentom, 
kcórzyby nadal demonstrowali przociwko rządowi, 
niezwykle anrow ami karami

Tanie mięso.
Podrożenie wołowiny, cielęciny i wieprzowiny we 

wszystkich większych miastach krajów austryackich 
wywołało konieczność częściowego przynajmniej za 
stąpienia, *własicaa wołowiny, jaklemś Innem mię 
sem. W  sprawie tej zabrał głos Alfred Russo, prze 
wodniczący sekcyi dla chown królików, istniejącej 
przy Towarzystwie roluiczem w W rd n iu .

Alfred Russo stwierdza w artykule, który ogło­
siła „Neue Freie P resse", że dotychczasowe pomy­
sły zastąpienia wołowiny rybami, rzecznemi czy 
murshiemi, ko isk'em  mięsem, a wreszcie, gdyż i o 
tem na pewnem zgron odzenin w W iednia mówiono, 
mięsem kociem, nie oKezały się praktycznemu Ryby 
rzeczne są stosunkowo *a drogie; ryby morskie w 
gatunkach dobrych są także drogie i wogóie nie 
dają tycn części pożywnych, co mięso; o kocie® 
zaś mięjie nie ma nawet co mówić. Popyt za ko 
niną wzrasta wprawdzie w W iedniu, ale mięso to 
nie może skutecznie konturow ać z wołowiną, a na 
prowincyi pogardziłDj nlem nawet żebrak. Pozosts 
je mięso, o któ^em najmniej się mówi, mięso kró­
licze.

Podobnie jak n nas w Gallcyi, tak i w innych 
prowincyach anstryackich chów królików wcale pra 
wie nie istnieje, chociaż tak n nas, jak i w owych 
prowincyach fachowcy nawoływali rolników do ho 
dowli tycn zwierząt. Alfred Russo twierdzi, że mię­
so Królicze mogłyby spożywać nietylko UDOgie, ale 
i zamożniejsze w arstw y ludności Rzecz ta  jednak 
że idzie oporem i w W iedniu tego toku dopiero 
postanowiono w kuchniach ludowych zaprowadzić 
mięso królicze.

a  przecież we Francyi, Anglii,‘ tuazież Belgii 
chów królików istnieje już ud dziesiątków lat, a 
wartość mięsa króliczego, spożywanego w tych kra 
jach, obliczają na 300 milionów koron. Powstał 
tam osoony przemysł wyprawiania skórek króli­
czych i wykazuje 50 milionów koron rocznego do­
chodu. Niemcy, Włochy, Holandya i Szw ajcarya za­
czynają także hodować króliki, w *-raj&ch jednakże 
austryackich. nawet w rolniczej Galicyi, hodowla 
tego zwierzęcia je s t zupełnie zaniedbaną.

Alfred Rnsso twierdzi — i to, edaniem naszem, 
bardzo słnsznie — że dopóki rząd nie pomyśli o 
s n b w e n c y  o no wa  n l n  te j hodowli i o taKlaaaniu 
stacyj zarodowych, dopóty ludność pozostanie w do­
tychczasowej obojętności. Tylko w ten sposób mo­
żna zaprowadzić K„żdą nową hodow lę, zwłaszcza, 
gdy chodzi o drobne zwierzęta dom owe, które rol­
nik z regały  lekceważy

Królik należy do zwierząt bardzo czystych, a pe- 
WDe przesądy, zwrócone przeciwko mięsa królicze­
mu, nie m ają żadnej podstawy. Królik wymaga 
czystego pożywienia , gdy kury, g ę s i , a zwłaszcza 
kaczki i nierogacizna nie przebierają wcale w tern, 
co spożywają. W e F ra n c y i, A n g lii, Belgii , gdzie 
jest doborowa wołowina , wieprzowina , cielęcina i 
baranina, mięso królicze zjawia się równie dobrze 
w misce nbugingo w yrobnika, jak  i na półmlskn 
bogacza Potraw kę Króliczą „na brunatno" („g.bs- 
lotte") uw ażają Francuzi za bardzo smaczny kąs >k 
a w Anglii przy śniadaniach podają pasztet z mięsa 
króliczego („rabbit pie"). Robotnik równie angiel­
ski. jak  franenski. jada cnętnie w niedzielę pieczeń 
króliczą Dobre mięBO królicze podobne jest w sma- 
kn do cielęcego , a pod względem pożywności nie 
ustępuje wcale wołowemu.

Ażeby w crajach austryackich zaprowadzić ho­
dowlę królików, trzeba , zdaniem p. R u ssa , za in te­
resować dla niej gospodarzy wiejskich, nauczycieli, 
ogrodników, wyrobników rolnych, dnenowieństwo i 
większych właścicieli ziemi. Z inieyatywy p. Russa 
niektórzy bndnicy kolejowi przy małej pomocy 
z kasy zarządów Kolejowych zaczęli hodować tró- 
liki i os'ągręli wcale dodatnie rezultaty. Na W ę­
grzech knieje państwowe zaknplły dla bartników 
pbwną liozbę rozpłoduwych królików P. Rnsso ż ą ­
da , ażeby państwo. k raje  i gminy zajęły się tą 
Bprawą, a skutek z pewnością nie zawiedzie.
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Pokwitowanie. „Macierz szkolna" z Cieszyna 
uadesłała nam następujące pismo , które ogłaszamy 
ze względu na to , że je s t ono wobec uczestników 
składek, pokwitowaniem z odebrania, za naszem po­
średnictwem zebranych funduszów:

„Do Szanownej Administracyi „Nowej Reformy" 
w Krakuwie.

Zarząd Macierzy szkolnej w Cieszynie potw ier­
dza odbiór kwoty 197 koron 27 halerzy, z któ­
rej częściowa kwota 168 koron 87 halerzy s ta ­
nowi cesztę zebranycn w rokn 19U3 datków na 
glmnazynm polskie w łącznej sumie 4 571 koron 
62 halerzy, a 28 koron 4(1 halerzy złużuno oso 
bno na rzecz naszego Towarzystwa w Szan Admi- 
aistracyi. Od samego początku istnienia gimnazyam 
cieszyńskiego opiekowała się nlem gorliwie Szan. 
Administracya, pośrednicząc bezinteresownie w zbie 
ranlu datków. To też obecnie, gdy jeden z celów 
Macierzy szkolnej został osiągnięty, podpisany za­
rząd poczuwa się do bardzo miłego obowiązka zła 
żenią Szanownej kdministracyi najgorętszego po­
dziękowania za dotychczasową życzliwość i prosi 
o dalsze łaskawe względy na przydzłość.

Z głębokim szacunkiem
Ks. Józef Londzin, B r A. byboski,

prezes. sekretarz. “ |
Subwencye sejmowe dla Krakowa. Na sobo-

tniem posiedzeniu uchwalił Sejm następujące sub­
wencye dla Towarzystw  i zakładów „raków skicU: 
Zagład szczepienia wścieklizny dra Bujwida 2000 
kor., dla 0 0 .  Bonifratrów  razem 4600 kor., Towa­
rzystwo ochotnicze ratunkow e 600  kor., Dom ubo­
gich I Bierot 10 .848 kor., Zi-kład św. Józela dla 
osieroconych chłopców 2000  kor., Zgromadzenie 
służebnic Serca Jezasowego 200  kor., ZaKtad s ta ­
ruszek i Kalek na Blichn 200 kor . Dom pracy na 
Kazimierza 1000 kor., Zakład św. Jadw igi 1200 
kor., ł  rzytnlisko b rata A lberta 2000  kor., ks. Sie­
maszki dom dia opnBzczonych i moralnie zaniedba­
nych chłopców 1600 kor., Tow. budowy tanich mie­
szkań dla robotników katolickich 1600 kor., dla 
weteranów z 1831 r. 4500  kor., dla przytuliska 
nczestniKów powstania 1863 r. 500 ser., dla szKoty 
wydziałowej żeńskiej św. Scholastyki 5000  kor., 
dla szkoły żeńskiej św. Tomasza 1500 kor., dla 
szkoły żeńskiej A ngastyanek 2OO0 kor., dla s*koły 
zręczności oddziała Tow pedagog. 600  Kor., p ry ­
watne seminarynm nauczycielskie żeńskie 2000 
aor., pry w. średn szkoła żeńska 1000 kor., Tow. 
„Sokół" 2000  kor., Tow. oświaiy lodowej 3000

kor., Tow. mił)śn<ków historyi i zabytków K rako­
wa 500 kor., wydawnictwo pomników Krakowa St. 
Cerchy 200  koroa.

P rzy rubryce „pomniKi historyczne" uchwalił 
Sejm: na restanracyę kościoła katedralnego na W a­
welu i  przyznanej ! snbwencyi 200.000 kor. dzie 
w iąta ra ta  20 000  kor., ns restanracyę kościoła św. 
Piotr« 1 Paw ła 4u00  kor., koLwentowl P P . Kia 
ryssek na restanracyę kościoła św. Andrzeja 1000 
kor., n k dalszą restaaracyę koi ioła Bożego Ciała 
z snbwencyi 12.000 kor. pierwsza ra ta  3000  kor., 
na restaniacyę zuDytków w kościele św. Mikołaja 
1500 koron.

Sprawy miejskie. Porządek dzienny ju trzejsze­
go posiedzenia Rady miasta obejmuje: WnioBek 
prezyuyum rozpisania konknrBa ogólnego na posadę 
dyrektora m agistratu z terminem do wnoszenia po­
dań 4-tygodniowym; wnioBek sekcyi IV  o otworze­
nie XXV-tej szkoły 4-K'asowej pospolitej żeńskiej 
z nadetatowych klas XX-tej szkoły wydziałowej; 
wniosek sekcyi I I  o udzielenie aboointorynin u rzę­
dnikom kasowym za sprawozdanie wydziałn obra­
chunkowego zamknięcia fnndnszn adm inistracyjnego 
wodociągowego za rok 1901, a w koć ca wybór 5 
członków do komisyi tramwajowej.

Porządek dzienny zaś tajnego posiedzenia ooej- 
mnje wiele spraw  osobistych do załatwienia, a 
w ich liczbie mianowanie naczelaika miejskiej s tra ­
ży pożarnej. O stanowisko to 13 kandydatów wnio­
sło podanie

Sekcya Sżkolna Rady miejBkiej odbyła wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem r. m. M. Chyliń 
skiego. Sekcya ncnwaliła z bndżetn miejskiego na 
na rok 19t/4 dział, odnoszący się do szkolnictwa, 
następnie obradowała nad środkami , któreby skło­
niły dyrekeye obu teatrów  w Rrr.tcowie. miejskie­
go i Indowego, do zaangażowania mnzyki „H ar­
monii", zam iast wojskowych. W końcn załatw iła 
sekcya cały szereg spraw wewnętrznych.

Slub. Dziś o godzinie 10 przedpołudniem odDył 
się w kościele św Krzyża ślnb panny Zofii W ó j ­
c i c k i e j ,  zuanej a u to rk i, córki Hipolita i Józefy 
W ójcickich, z p. Witoldem O n y 1 e w s k 1 m, inżj - 
nierem ze Lwowa.

W orszaku weselnym znajdowało się liczne gro­
no osób ze świata artystycznego i literackiego.

Koncert na dochód ubogiej młodzieży gimna- 
zyalnej odłożony został do przyszłego tygodnia. 
O dacie jego nastąpią osobne ogłoszenia.

Z teatru miejskiego piszą nam: Po w ystawie­
niu 4-aktowej sztuki W. Feldm ana „Życie", z któ­
rej obecnie odbywają się próby pod kierunkiem p. 
WalewsKiego, dyrekeya przeznaczyła do w prowa­
dzenia na scenę następujące u tw ory : „Tragedya
człowieaa", poemat dramatyczny w 12 obrazach 
Em ryfia Madacha. z wielką wystawą, umyślnie 
sprowadzaną z W iednia. „Półdziewice", sztuki w 
3 aktach M. Prbyosta. „Joyaelle", sztuka w 4  akt. 
M. M aeterlincka; „Kopciuszek", baśń fantastyczna 
w 6 oorazach, przerobiona z niemieckiego; „Swia- 
tło-cienie", cykl dramatyczny A. Nowaczyńskiego; 
„O nowe życie", cykl dramatyczny Wł. Lew ickie­
go; „Zm artwycnwstanie", dram at w 5 aKiach z po­
wieści Tołstoja; „Szał" (Ranach), dram at w 4  akt. 
S trindberga, w przekładzie Z. W ójcickiej; „Gabryel 
B ockirin", dram at w 4 aktacn H. Ibsena. Otr*y 
mai świeżo tea tr  nasz 3-aki.ową sztukę „Mocarz", 
która świeżo została odegrauą z dnżem powodze­
niem w W arszawie — i 3-aktowy dram at St. 
Krzyżanowskiego „Tęcza". P rzyrzekli również na­
desłać wkrótce nowe utwory pp. Z. Kawecki i Ze­
non P&iri. _Wkrótce ma być wznowiony „M aktet" 
Szekspira i  p. Sosnowskim i W ysocką w rolach 
głównych.

Z Tow. „Polska sztuka stosowana". (Zakup 
projektów ua meble o charakterze polskim). T ow a­
rzystwo potrzebuje projektów na: a) stół i krzesło 
do jadam i, b) kanapę i fotel do pokojn bawialnego. 
Artyści i rzemieślnicy polscy zechcą nadsyłać swoje 
pomysły pod adresem Tow arzystwa (W olska 14), 
a Towarzystwo zakupi tyle kompletów, ile jego ko- 
misya rozpoznawcza uzna za dobre, po cenie od 
100 do 150 koron za każdy komplet a) i b) z 
osobna.

Komisya rozpoznawcza, przy ocenie projekiów, 
zwróci szczególną uwagę nie tyle na dekoracyę 
płaską, ile na kształt zasadniczy mebla.

W ymagane są rył,anKi: 1) perspektywiczny i 2) 
techniczny.

Seata dowolna, ale ściśle oznaczona.
Nazwiska autorów mogą być wy nienione na pro­

jektach, lub też zamkcięte w kopertach z godłami.
Termin nadsyłania prac upływa 10 stycznia 

1904 r.
Ograniczenie ruchu tramwaju elektrycznego.

W czoraj przestały kursować wozy tram wajowe na 
linii Rynek— P ark  dra Jordaua. W  ciągu zimy na 
tej linii kursować będą wozy tylko w miarę po­
trzeby, jeżeli w sali „Sokoła" odbywać się będą 
koncerty lub większe zebrania.

Rozpacz zasądzonej. 3ąd krajowy barny w K ra­
kowie był dzisiaj widownią przykrej Bceny, 'ized 
trybunałem orzekającym w sali nr. 4 4  na II  pię­
trze stawały dzisiaj oskarżone o kradzież dwie 
dziewczęta: 14-letnla Marya Sleczkówna i 33 lat
licząca Kazimiera Szewczykówna. Główną przestęp­
czynię, która posługiwała Bię w Kradzieżach niele­
tnią Sleczkówną, okazaną na 1 miesiąc więzienia, 
była Szewczykówna i tę trybunał skaza' na 4  mie­
siące ciężkiego więzienia. Gdy usłyszała wyrok, 
Szewczykówna w napadzie rozpaczy lub h istery­
cznego ataku rzaciła się na ziemię wśród przera­
źliwego krzj kn, przyczem włosy garściami wyrywała 
sobie z głowy, potem znów powstawszy, a ciągle krzy 
cząc, uderzała głową o piec kaflowy z taką siłą, że 
ten chwiać się zaczął. Cały gmach sądu karnego 
zaalarmowany został krzykiem zasądzonej, którą z 
trądem  dozorcy i woźni wyprowadzili z sali i n- 
mieścili w każni. —  Zasądzona Sleczkówna wyrok 
przyjęła obojętnie.

Spławiony rywal. K rótki proces postanowili u- 
czynić parobcy w Sierszy z jednym ze swych to ­
warzyszy, gdy ten zanadto począł im bruździć n 
pięknej HannBi Kowalauki. Mianowicie, gdy wieczór 
dnia 14 czerwca przyszedł Paweł Rajdych do kar­
czmy w Sierszy i tam do późnej nocy zabawiał 
się kielisjKiem, rywal" jego w zalotach do w iej­
skiej piękności: Wojcioch Liszka, Antoni Buzdygan, 
Antoni Dąbek, Jan  Dąbek i Józef Lem bar namó­
wili się, że go „nauczą". Rezultatem  te j „nanki" 
był wspólny napad wymienionych parobków na 
Rajdycha, wracającego po karczemnej libacyi do 
domn, przyczrm poraniono go nożem, oraz w pły­
nącej opodal młynówce spławiono go kilka razy, 
tak, że oprócz ran  i p u tł . :zeń, które mn zadali 
napastnicy, Rajdych zapadł na zapalenie płac i z 
trudem tylko wyleczył się z groźnej choroby. P rze­

ciw nielndzkim zaś parobkom odbyła aię dzisiaj 
lozprawa karna pr&ed trybunałem krakowskim, któ­
remu przewodniczył radca Kulikowski.

Z pięcln napastników, osKarżonych o zbrodnię 
< iężklego uszkodzenia ciała, parobcy: W ojciech Ll- 
ruika i Antoni Bnadygan skazani zostali po 2 mie­
siące ciężkiego więzienia; Antoni i Jz n  Dąbkowle 
orzz Józef Lem bar zostali uwolnieni, gayż rozprz 
wa nie wykazała dowodnie, że oni brali ndział w 
napadzie I poranili Rajdycha Naturalnie, bez cze­
go się nigdy nie obejdzie, rozprawa wykazała tak­
że, że wszyscy obwinieni byli pod wpływem alko 
holu, czego się zresztą nie wypierali wcale, uwa­
żając to za rzecz zupełnie zwykłą.

Poźegnaniś p. Kurykowsklego. Jak  donosi bial 
ski „A nzeiger", na ostatniem „ad hoc" zwolanem 
nroczystem posiedzenia Rady miasta Białej zjawił 
się emerytowany Rtarosta tam tejszy p. Knrykowski, 
ażeby się z Radą miejską pożegnać. P . Kurykow- 
ski w przemówieniu, którego radcy stojąc wysłn 
chaii, rozwodził się o swojej 9 letniej działalności 
w Białej na posadzie starosty. P. Knrykowski tw ier­
dził, że trzym ał się zawsze sprawiedliwości bez 
względu na wyznanie lub narodowość. Burm istrz 
L  n k a s odpowiedział p. Knrykowsklemn za pomocą 
nymnu pochwalnego na cześć jego, przyczem oczy­
wiście napadł na „szowinistyczną prasę polską", 
k tóra „lojalną ludność" Białej, oczywiście niemie­
cką, radę miejską i m agistrat „oczernia" wobec 
władz. Następnie wręczył burm istrz Lnkas p Ku- 
rykowskiemu dziękczynny adrer imieniem Rady 
miejskiej, poczem p. Fnrykow ski pożegnał się ze 
swoimi przyjaciółmi i wielbicielami. „F inita come- 
dia". Oby rządy p. Knrykowsklego nie powtórzyły 
się w Białej.

Emigracya z powoau sekatur podatkowych.
Donoszą z Berna: Dnia 29 października opnścił 
Berno z rodziną swoją 1 przeniósł się na stał" do 
Monachiom Fryderyk W annieck, prezes praskiego 
towarzystwa przemysłu żelaznego i wiceprezes pier­
wszego berneńskiego towarzystwa wyrobn maszyn 
W ypędziły go z mibjsca urodzenia sekatory po­
datkowe. Em lgratya jego je s t ciężką s tra tą  dla 
miasta, którego był obywatelem honorowym. Pan 
W annieck jest bowiem tw órcą wspaniałego „domn 
niemieckiego" i był prezesem towarzystwa tegoż 
imienia, a odszczególniał się czynnem, ofiarnem po­
pieraniem wszelkich spraw dobroczynnych i a rty ­
stycznych.

W ypadki wynoszenia się s A nstryi bogatych lu­
dzi, zniechęconych sekatoram i podatkowemi, są co­
raz częstsze i rząd powinien się poważnie nad tym 
objawem zastanowić. Niedawno temn z Tryeztu 
pewien milioner wyniósł się do Wenecyi, gdzie 
akurat t.zeclą  część tych podatków opłaca, które 
płacić musiał w A nstryi. Trudno zrozumieć w isto­
cie politykę fiskusa anstryackiego, który w ten spo­
sób sam pozbawia skarb państwa dochcdn.

Pożary W kraju W  nocy z 30 na 31 z. m. 
wybuchł groźny ogień w Gnojniku pod Brzeskiem, 
który w perzynę obrócił propinacyę p. J . Kopolda 
i obok stojącą stodołę, pełną zbiorów rolnych. S tra ­
ta  ma być oardzo znaczna, a ubezpieczoną była 
tylko na 500 koron. Ogień został podobno podłożo­
ny przez niewyśledzonego dotąd zbrodniarza.

Krwawa bójka na dworcu w Delatynle. Dwo­
rzec kolei w Dciatynie był onegdaj widownią sce­
ny, godnej dram atn w rodzaju „Cayalleria rnstica- 
na". Z chwilą wjazdn pociąga poładniowego n t 
stae.yę, dał Bię słyszeć najpierw  brzęk wybijanych 
szyb w oknach w agonn, a po otwarcia drzwi do 
coupó , wysfoesyło przed peron s przeraźliwym 
wrzaskiem kilku szamoczących się lndzi , któruy, o 
ile z ich niezrozumiałych wykrzyków wyrozamleć 
było można , miotali ua siebie obelgami, Byli to 
cyganie.

Jako zapaśai y zajęli wrogie stanowisko wobec 
siebie: po jednej stronie starszy cygan z swą żoną, 
po drugiej trzej młodsi cyganie. W alka zaczynała 
być coraz gorętsza i zmieniła się nagle w prosty 
mord. Błysnęły dłngie bośniackie noże i kr«w za ­
częła blnzgać wokoło Trzech młodszych cyganów 
rzuciło się na swego przeciwnika, Którego żona od 
pierała ciosy dzielnie i sKutecznie dłngiemi noży­
cami Gdyby nie publiczność 1 iłażba kolejowa, 
która rzaciła się natychm ast, by rozedrzeć siłą ten 
zbity i tryskający krw ią kłąb ciał ludzkich , było­
by się chyba nie obeszło bez ofiar. Jak  aię później 
pokazało, jedni i drndzj byli handlarzami perskich 
dywanów i przybyli do D elatyna w celn zbycia 
towarów. Obawa konknreneyi stała się powod«m 
krwawej bójki.

Zapaśnikami zajęła *ię bezzwłocznie żandarme 
rya i odstawiła ich ao miejscowych aresztów. — 
Taż za orszakiem , który towarzyszył nwięzionym, 
jechały wozy, pełne dywanów, które prawdopodo­
bnie jnż w Delatynie sprzedane nie zostaną.

Zmarli.
W W arszaw ie zmarł b. p. Salomon E i s e n- 

m a n, b. przełożony gminy wyznaniowej Izraeli- 
ckiej, zasłużony opiekun wielu instytucyj humani­
tarnych

Tamże zm arła Rozalia z W aliszewskich R o z- 
t w o r o w a k a ,  siostra znanego historyka Kazimie­
rza W aliszewikiego.

2 e św iata.
Kronika warszawska. W edłng danych urzędo­

wych, w W arszawie je st obecnie 42  towarzystw, 
które otrzym ują 184 zakładów dobroczynnych. To­
warzystwo dobroczynności utrzym uje 130 zakładów 
dobroczynnych, towarzystwo przeclwżebracze 22, to­
warzystwo kolonij letnich 22, towarzystwo opieki 
nad nieuleczalnymi 4, towarzystwo opieki nad ko­
bietami 3, przytułek Najśw. Maryi Panny 2, kole­
giom ewangi 'icko-angnbnrskie 3 i gm .aa żydowska 
4 ; pozostałe instytneye dobroczynne m ają po je ­
dnym -zakład, ie Ogół«m w W arszaw ie jest 225 za 
kładów o charakterze filantropijnym  I pozostających 
w zawiadamiania rady miejskiej dobroczynności pu­
blicznej.

K asa literacka w  W arszawie pustanowiła dla 
uczczenia pamięci swego honorowego członka Ada­
ma Płnga ntworzyć fnndnaz pożyczKowy jego imie­
nia. Na jutrzejszym  pogrzebie przemówi imieniem 
Kasy prezes Stanisław  Libicki, oraz złoży imieniem 
je j wieniec.

W  sprawie budowy nowego gmachu poczty przy 
placu W areckim przybędżte do W arszawy w tych 
dniach z Petersburga dyrekuor departam entu po­
cztowego Andrzejewski, celem ostatecznego roz 
strzygnięcia spornych kwestyj, Poczta warszawska 
wykaznje rocznie przeszło 1 ,600 .000  rnbli docho­
du, część więc tych dochodów ma być przeznaczo 
ną na budowę nowego gmachu.

P . Z«fia Hoch dla uczczenia pamięci mę* a 
gnata Hocha ofiarowała 10.000 rnbli na przytnh 
dla rzemieślników. —

Wydalenie p. Krzyżanowskiego. Czytamy w 
ryerze W arszaw skim ": Dzisiaj odwiedził naJ* 
daKcyę p. Kazimierz Krzyżanowski , artysta malarz, 
dyrektor Tow arzystwa przyjaciół iz fnk p J 
w Poznaniu, o którego wydaleniu z Fosnaiiiz 
władze praskie w swoim czasie donosiliśmy 
domości co do tego były w prasie naszej ni* 
sprzeczne’ od p. Krzyżanowskiego dowiedzlzUf®} 
*1?, że rozkaz w ydalen ia , pomimo wstawiennictw* 
osób wpływowych, nie został cofnięty 1 p Kr*-r i  
nowski opnścił zupełnie Poznań , przenosząc się 
m 'ejsc rodzinnych pod Kraków. M inister Gołncho' 
ski, do którego zwracano się telegraficznie o Intel" 
wencyę , nietylko nic nie au z ia ła ł, aie nawet nie 
odpowiadał na telegramy.

Sprawa narodowa a prywatna. W  spra*1'1
„Biblioteki Raczyńskich" w Poznania, oochodzące) 
całe społeczeństwo polskie, odebrał „Dziennik B 
liński" ze itrony  m iarodajnej informacyę, że ®e' 
moryał prawLików polskich, przesiany hr. Edtt*r  
dowi Raczyńskiemu ■ Rogalina, wnukowi fnndator* 
Biblioteki, cel im windyko wania praw jego do 
instytucyi, zabranej przez rząd pruski, posoli* 
b e z  s k n t k n .  Hr. Fdward Raczyński nie ebee 
się mięszać w sprawę biblioteki, bo dano mn &  
zrozumienia, że rząd pruski mógłby ma, jako ob­
cemu poddanomn, zakazać pobytn w dob ach Rogi' 
linie, a jemu chodzi o „uzyskanie poddaństwa pr° 
sKibgo dla jednego z synów".

Wypaaek dra Ocnorowlcia. Ze Szczakowej t®'
legrafnją do „Kur. W arsz .": W . Kutbk z aw a len i’
się rusztow ania przy nowo wznoszonej willi pso' 
Kiełczewskiej, w miejscowości górskiej W isła, spad! 
z wysokości drugiego piętra dr Ju lian  Ochorowi®* 
wraz z kilkoma robotnikami. Życia Ochorowic** 
grozi puważne niebezpieczeństwo

Dr Ochorowicz mleszhn juk wiadomo od la t kilk® 
w W iśle, gd .ie  posiada własną willę.

Sian „ex lex“ na Węgrzech. Ponieważ mag1
stra t m iasta Dobreczyna postanowił nie przyj®0' 
wsć podatków opłacanych nawet dobrowolnie, r s ąJ 
wydał rozporządzenie, te  bnrmiotrz 1 urzędnicy m» 
gistratn  w Debreczynie m ają być złożeni ze swo­
ich urzędów. Tymczasem iupan reskrypta mlniste 
ryslnego nie chce wykonać i pozostawił w nrzęd* 
wanin bnrm iBtna i cały m agistrat

0 marsz Z Blleku. W edle doniesienia „Nen° 
Freie Presse" dochodzenie sądn wojennego w spra 
wie znanych ćwiczeń pod Bilekiem w Hereegowi 
nie przybrało wielkie rozmiary i prawdopodobnie 
przed upływem bieżą :ego rokn nie ukończy się- 
W yDika Btąd, że wszelkie doniesienia o ukarania 
pułkownika Griiniweiga, komendanta 12 p. p. 
przedwczesne.

Fensya baletnicy, Baletnicy^Krzesińakiej w P°' 
terebnrgn podwyższono gażę —  jak  pisze W»* 
szi,w»kl Dniewnia" — do wysokości 8000  rubr 
rocznie.

Pożar W Watykanie, według doniesień p ry * ’ ' 
tnych z Rzymn, nie zrządził żadnej szkody, a itr*^ 
ogniowa (kazała podczas ratow ania taką osirożnoś®> 
że także nie uszkodziła żadnych przedmiotów. 
Ogień ogarnął tylko małą część belkowania na sO’ 
ficie bib lio teki, a żaden kodeks, ani rękopis ni0 
padł pastwą płomieni. Tymczasem binro korespon­
dencyjne donosi, że ogień pochłoną) jeden z kode­
ksów (M arcellianns), jeden papirns i Kilka inknn*' 
bułów. Pożar powstał w pukoju służącego bibliote­
karza, prawdopodobnie skutkiem porzucenia cygara 
od Którego zajęły się resztki papieru. Zbrodnie*! 
zamach jest wjkiaczony.

Siódmą rangę służbową otrzymali, na mo0? 
rozporządzenia m in istra  oświaty, n-Btępnjący pi*0' 
fesorowie sakół średnich w Galicyi: Antoni H °  
c h e k e r (Brzeżany), dr Alfred J s h a e r  (Lwó*)> 
Jan  K o b a k (Tarnopol), Józef K o z a k  (Jasło), d 
Stanisław  K n  b i s  z t a l  (Kołomyja), Angnsl M r 
c z k o w s k i  (Sanok), J n la n  N a  s a l  s k i  (K°(c 
myja), Roman P a l m s t e i n  (Lwów), Robert R 
s c h k a (Lwów), Jan  S a n o c k i  (Złoczów), 
Autom S o ś w i ń s k i (Kraków), Euzebiusz S z » i' 
d z i c k i (Kraków).

Z ruchu towarzyskiego. Kinu maszynistów koiejow; 
w Krakowie urządza w sali Johnów w sobotę 7 b. 
o godzinie pół do £ -mej wieczorem przedstawienie a®*, 
torskie, Da kt^rem odegrane zostaną: „Z miłości", orf 
„Wybory do Rady miejskiej", komedya w 1 akcie 
Mozera, przekład A Walewskieg., „Fedko w kłopocie > 
monolog humorystyczny prze M Z, i „Joasia pła°-* 
J*ś się śmieje", oper tki w 1 akcie, muzyka Offen *' 
cha Po przedstawić m nastąpi zaoawa towar*""1 
Wstęp na zabawę tyłku za okazaniem zapr iszenia. 
zyka 100 pułku jurchoty. Ceny miejsc: I miejsce 1 'i. 
następn« 60 b, daljze 40 h, miejsc- btojąc* 30 h. 
lety ie bywać można w handlu p. Fenza, RyneK 1 
lokalu klubowym, ul. Lubicz 15, a w dzień pr*ed*l* 
wienia o g. 6 przy kasie.

Repertoar Teatru miejskiego.
We czwartek „Cud św. Antoniego" i „Pooałuc'1 
W sobotę: „Żyoie", iztuka w 3 aktacn Feldm,
W niedzielę po południu. „Krwawe gody": wiet*J 

.Lądka".

Repertoar Teatru ludoweao. J
We czwartek: „Okrężne", komedya w U aki’* 1̂ *  

Korzeniowa" ego i „Fotografia Jedrasia", obra*ek 
matyczny w 1 akoie Z. Prz-by'8tiego.

W sobotę: „Dwie sieroty". #fi»
W niedzielę do południa: „Okrężne" i „Fotog^ ^ 

Jędrusia"; wieczirem: „Kula u nogi", sztuka *  
taih  * enilogiem J. Szutkiewiozą. . r»-

(Priez pomyłkę drukarską zamieszczono wozo I 
pertoar teatru l w o w s k i e g o  pod rubryką 
skiigo teatru l u d o w e g o . )

Z kaiendarta. We czwartek 5 listopada: Z a c h u j  
sza i  Elżbiety r. ś. Jana; w piątek 6 listopada:
Ksa m i Leonarda w., w sobotę 7 listopuaa: WD 
m ■ Florentego b. * a i

V sohód słońca f> l.stopada o godzinie 6 jB K 
zachód o godzinie 4 minut 10 długość dnia 8° 
minut 32.

Z krakawsklegs >b»rrw«.sryi_ 
termometr doszedł od -|- 6-1 do +- 9 2 C., ®ar 
opadał.

Dnia 4 listopada o godzinie 1 ran" i ta“ * . .bod0 
lp-07 mm, termometru -f- 6’6 C.; wiatr pó«- 
Przepowiednia centralnego meteorologie*®6!?!. 

w Wiedniu dla Cialioyi zachodniej na dzie. 
pochmurno
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puje, sprzedaje i najmuje — fortepn1>zóe 
nina i harmonie -  krajowe i zs.gro.n ̂  .

W

nowe i przegrane — z* gotówkę 9 
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Z s a l i  s ą d o u  e j.
Fałszerstwo czeków solnych.

Lw ów , 2 liBtopada.O i , 7
" w 3efc eni ae8*ifcgo roku spraw a defrau- 

g J^1 w biurae Bomem W yaaiału Krajowego, Dyla 
* ledmiotem roaprawy przed trybunałem  sądu 

gj ^ 'ęg tyeh . Aresatowani zostali wówczas ur»ędolk 
r& 8olneg< Hipolit FilipKowski, Mendel Schorr, 

^  “lara soli ze Złoczowa i Izrae l Meisels, spedy- 
e *oli z Doliny. W  marcu br. odbyła się prze 

nim rozprawa Chodziło o fałszerstwo czeków 
dl.Uj iJ w 36 wypadkach, skutkiem czego wynikła 

W ydziału kraj. s z k d a  w kwocie 64 .280  kor. 
* Podstawie dochodzeń oknzału Bię, że w spry- 
J bardzo sposób popełniono fałszerstwo, mianowi- 

" nadawano na czek w prowincyonainycb uTzę
naprzykład kwotę 30 koron, a później po- 

adczenie nadania sfałszowano przez dopisanie 
*19“, na kwotę 1930 koron. Tego sfałszowanego 
 ̂ “Wiadczeoia odbioru użyto następnie na pokrycie 

Jsmówlenla jednego wagonu zoli na kwotę 1930 
°ron w Krajowem biurae spędycy i, soli, skąd pod 

'Ifesem  nadawcy w ysłany został zamówiony tran- 
^ n rt soli o powyższej wartości. W  sposób analo- 
Klczny fałszerstwo postępowało od listopada 1901 
f* do jesieni r. 1902 Fałszerstw o tak umiejętnie

książkach W ydziału k ra j. umiał Filipkowski po­
mywać, że mimo kontroli nie zdołano tego wykryć, 
^npiero w Jes.eni r. 1902 Filipkowski wyjechał 
k Urlopem na połuanie, a zastępca jego wpadł na 

*op fałszerstwa Po przeprowadzonej rozprawie, 
d a j ą c e j  3 dni, uznano Mendla Schorra winnym 
IklszeiBtwa czeków w 26 wypsdkach FilipkowsKie- 
8o zaś winnym współwiny fałszerstw a w 36 wy­
padkach, Heizolsc uwolniono. Schorra i Filipkow- 
•kiegi zasądzono po 2 lata więzienia. W  czasie po- 
Pfzednlej rozprawy zeznał FlHpkowBEi, ze głównym 
'dicyatorem pomysłu sprytnego fałszerstw a był 
‘(w ągier Meiselsr., Izak Meilech Halpero, handlarz 
soli z Doliny i że on tez fałszował czeKi. Ha.pern 
**raz po wykryciu fałszerstw a znikł z Galicy i i 
dopibro w lipcu b. r. Bchwytany .u s ta ł na W ę­
grzech

Wobec tego prokuraioiya postawiła obecnie przed 
“ądem przysięgłych Meile cha H aiperna o oszustwo 
Popełniane do spółki z Filipkowskim przez podrą 
Pianie czeków. Snma sfałszowanych za pomocą cze­
ków prze* Haiperna kwot wynosi 16 .680 koron, a 
do spółki z drugim handlarzem, Schorrem, 17.200 
W o n , tj. razem 33 .880  Koron.

Na rozprawie dzisiejszej, której przewodniczy 
radca Jasiński, przyznał oskarżony, że fałszował 
«*eki, ale że czynił to na żądanie F ilipkow skiego, 
który mu za to przyrzekł wyrobić w W ydziale 
krajowym agenturę sprzedaży soli.

Jako  świadków przesłuchano P iotra Bułaaa, se­
kretarz* poczty, i radcę W ydziału kraj. dra Mi­
lew icza, którzy wyjaśniali proceder manipulacyi 
c*ekowej w biurze »olnem.

Dział ekonomiczny.
Kartel naftowy. W edług wydanego w tych 

dniach komunikatu urzędowego, sprawa utworzenia 
Kartelu naftowego jest już bliską załatw ienia i 
dziś tak  się przedstaw ia: Na posiedzenia rafinerów  
bałty, odbytem w piątek , większość firm jaz  pod 
Pisała protokó> kartelow y; reszta ma go podpisać 
'a,dalej d„ d, 7 b. m. Umowa odnuBi się do roz­

działu Kontyngentu krajowego, ao orgaLizacyi sprze­
daży w W iedniu i Budapeszcie, oraz do ugody 
tbiędzy rafinerami a Towarzystwem „Petrulea" 
*  sprawie pobierania ropy i rozdziału Kontyngentn 
eksportowego. Kontyngent Krejowy wynoBić ma ro- 
canie 2*9 miliona cemarów metrycznych.

Etafinbrye muszą zobowiązać oię całt zapotrzebo­
wanie ropy pokrywać wyłącznie w Towarzystwie 
rP e tro lea" za cenę 6 koron za 100 kilogramów 
loco Borysław, przy cenie rafinady 36 koron za 
100 kig. loco Bognmln. Przy podnoszenia się ceny 
rafinady producenci ropy otrzymaj., połowę nodwyż 
kl, t. j. w razie podwyższenia na 100 kilogramach 
ta fjnaJy  o 1 koronę, dostają prodncenci więcej o 
25 nalerzy. ponieważ z 100 kilogramów ropy wy­
rabia Bię 50 kilogramów rafinady, ToBamo na od­
wrót obowiązuje przy spadnięciu ceny nafty.

Nafta aubt-yacka b ę d z i e  t a ń s z ą  o 1 ł / j  do 
2 koron na 100 kilogramach od importowanej z za 
granicy. W szystkie mniejsze galicyjskie rafinerye 
Przystąpiły do umowy kontyngentowej i przyznano 
Im kwoty, stwierdzone w ich rafinervach w pa­
ździerniku r. z. Producenci ropy w Galicyi — jak  
Z tego widać — uzyskają przeciętnie cenę 4 1/* do 
5 koron za 100 kilogramów ropy.

Obecnie toczą się jeszcze rokowania w sprawie 
zapewnienia eksportu nafty galicyjskiej do Niemiec.

Przemysł krajowy a władze rządowe. Ze Lwo­
wa piszą nam, że namiestnictwo uznając, że skute­
czność dsiałalnoBci „Centralnego Zwlązau galicyj­
skiego przemysłu fabrycznego" zależna jest bardzo 
od poparcis władz adm inistracyjnych, zaleciło wła 
•Izom politycznym I policyjnym I szej instancyi, by 
Popierały dążność i działalność Związku jako in­
s ty tucji mającej ua celu krzepienie i obronę wszy 
stklch gałęzi Krajowego przemysłu fabrycznego. — 
Namiestnictwo zwróciło przytem uwagę tych władz, 
źe Związek gotów je s t udzielać na ich żądanie po­
trzebnych informacyj fachowych, iraz interwenio­
wać u przemysłowców fabrycznych, gdyby chodziło 
0 wdrożenie jak iejś akcyi z inlcyatywy władz a d ­
m inistracyjnych.

P rezydent ministrów dr Kórbei na doniesienie 
^sntrainegn Związku przemysłu faoryczaego W Ga- 
Hcyi o rozpuczęciu działalności, odpowiedział, że 

ziałalność Związku zawsze i wszędzie będzie po- 
Pterał.

t L targów zuożowyoh. Kraków, dala 3 listopada 1903
. .'łaoono ca 100 klgr. netto: i szenioa Krajowa od
7'80 ao 18'00 rtceniou węgierBKa od Ib 80 do 17 30

, JSi Lujów* od 13'80 do 14 80. Zyto węgierskie od
*80  <j0 15 20 JęccmieL od 11*80 do 12*40. Owies z opia

A zkcjcową od 13 80 do 13*70 Groon nd 18*00 do 22*60
i* -r  klL od 1360 do 14*60. P ro s"  oq 1160 do 13'— .

od 20 — an 2o 00. Jagły od 18 — ao 22 — Sia-
od o0* ,-90 do 7*80 Słoma od 4'60 do 6'00 Koniczyna
i •  00 io  8'40. Ziemniaki za hektolitr od 3'60 do 4-80. Kj*   '   ”  - -
•o*/ fr,' ““ v uu UW • trv. J uuo ua
^ '*  Tralesa za hektolitr od —*— do 176*—. Okowita 
l  *54/. TraieBb za hektolitr od —■— do 136.—. Ku- 
k“, b4z« z 100 kig. ud 14 — do 14 40. Wyka za 100
!', 1 °d — -  d o  . Rzepak zimowy za 100 kig od
l - ^ d o  20-60. Kapusta w głowach świeża za kopę od 

Wi 88(
7. '®deb j  szenica 8 86 do 8,80 silnie. Zyto 6-86 do 
B« *■ * -nie Jęczmień słabo. Kukurydza słabo. Owies

p ®*75 słabo. Kzepak dobrze.
C hm urno

Budeaesrl Psznnina na pażd/.iernik ' — do — • —. 
Pszenica Da kwiecień "*78 d > 7 79 Żyto na paźizier- 
nik do . Zytu ua kwiecień 6*88 do 6 69. Owies
05 paździornil do —■ —. Owie3 nH kwiecień 5 61 
do 5 56. Knkurudza na wrzesień —-— do - . Knuaru-
dza na maj 5 30 do 5 31.

Oferty mierne, chęć knpoa ograniczona, usposobienie 
sp kejne; mgła.

Ostatnie wiadomo^ -i.
— Z S e j m ó w  k r a j o w y c h .  Na wezoraj- 

szem posiedzeniu S e j m u  m o r a w s k i e g o  
poseł S t r a n s k y  polemizował z Niemcami, za­
rzucając im , że nie dopuszczają do założenia 
uniwersytetu czeskiego na Morawach; od tego 
zaś zależy dalsze ukształtowanie się stosunków 
między Czechami a Niemcami. Niemcy, wywo­
dził mówca, nie powinni zapominać, że jeżeli 
obecnie sprzeciwiają się założeniu takiego uni­
wersytetu , to może przyjść mny rząd , który 
zrobi to na podstawie § 14. Ze strony niemiec­
kiej odpowiedział poseł H o m m a ,  ż e  b e z  
N i e m c ó w  n i c  n i e  m o ż n a  p r z e d s i ę ­
w z i ą ć  w A n s t r y i ,

Na onegdajszem posiedzeniu S e j m u  b u ­
k o w i ń s k i e g o ,  które trwało do godz. 3 rano, 
poseł Mikołaj W a s s i l k o  cofnął interpelacyę 
w sprawie zachowania się sędziego Mierzwiń­
skiego w Zasłamej, jako polegającą na mylnych 
informacyach. Komisya nietykalności wniosła o 
przejście do porządku dziennego w sprawie u- 
dzielenia nagany pos. F l o n d o r o w i  w zna­
ne) sprawie. Posłowie z zjednoczenia wolno- 
myś'nego w kilkugodzinnych mowach przema­
wiali przeciw temu i atakowali rumuńskich i 
p o l s k i c h  członków komisyi, a następnie przed 
głosowaniem przez wyjście z sali zdekompleto­
wali pos.edzenie.

W Sejmib s t y r y j s k i m  partya chłopska 
(niemiecka) przy pomocy S ł o w i e ń c ó w  roz­
poczęła wczoraj obstrukcyę, aoy zmusić komi- 
syę dla reformy wyborczej do rychłego przed­
łożenia swego elaboratu.

W Sejmie k a r y n c k i m  większość niemiec­
ka przyieła wniosek posia B u r g e r a ,  sprze­
ciwiający się szerszemu uwzględnianiu języka 
słowieńskiego w sądownictwie.

Sejm d o 1 n o-a n s t r y a c k i podwyższył dye- 
ty posłów z 16 ua 20 koron

— W y b o r y  do s o b r a n j a  b u ł g a r ­
s k i e g o  wfydały ostatecznie następujący wynik: 
144 Stambułowistów i innych zwolenników rzą­
dowych, 28 narodowców, 9 Stankowistów, 7 
demokratów i 1 dziki.

E rouika lwowska.
!„ w K w  4  Hstnpsda.

Kąpiele szkolne zaprowadzone zuBtały w dwóch 
□owych szkołach miejskich lwowskich, a mianowi­
cie: w szkole wydziałowej męskiej św. Antoniego i 
w Bzkole pospolitej im. Kordeckiego, których gma­
chy zostaną w przyszłym tygodniu poświęcone

Niezwykle zjawisko, W racający wczoraj o go­
dzinie 6 wieczorem z cmentarza Janowskiego, mieli 
sposobność oglądać niezwykłe zjawisko. Oto w kie­
runku dwu średnic tarczy księżycowej rozchodziły 
Bię dwa nieco ciemniejsze pasma szerokości księ 
życ.a. Pasm a te tworzyły całbiom foremny k r z y ż ,  

wielkości — jak  się zdawało obserwującym — kil­
kunastu metrów. Końce ramion tego krzyża prze­
chodziły w ton coraz ciemniejszy, aż wreszcie zni­
kły w mgle. Zjawisko to mogło trw ać około J5 
minut.

W iec m łodzieży sy o ń sk ie j odbył się w niedzie­
lę w s&li Towarzystwa „Jad  Charuzim". Umawia­
no na nim sprawozdanie „stałej reprezentacyiu syo- 
nistów z jej czynności w rokn ubiegłym, poczem 
reierow ał p. Rosenkr .nz „O organizacyi młodzieży 
izdowskiej i zak-esie działania stałej reprez«ma- 
cyi“ , a p. Leon Reich „O Kanałach i młodzieży 
żydowskiej". P. Aszkeuazy omawiał stan kultury 
młodzieży żydowskiej, a p, Selzer mówił „O po­
trzebie starań  nad fizycznym rozwojem młodzieży 
żydowskiej".

Samobójstwo lekarza. W czoraj wieczorem ode­
brał sobie życie w łazienkach Dyany, przez w strzy­
knięcie sobie morfiny, d r Szymon Ładuiewski, le ­
karz tutejszy . Powodem samobójstwa była nieule­
czalna choroba piersiowa.

Repertoar Teatru Iwowskhgo.
We czwartek: „Cud św. Antoniego" i „Zuzanna w 

kąpieli".
W piątek. „Walkirye" Wagnera.

Proces Ewilucblej.
(Telegramy ,.N Reformy*- z 4 listopada.)
Berlin. Obrońca dr W r o n  k e r  na poprze 

dniej rozprawie zastrzegł sobie, że po wyzdro- 
wiema Cecy 'i Meyerowej (Parczównej) wy­
stąpi wobec trybunału z zapytaniem, skąd się 
to wzięło, że kwestyonowauy syp hrabiny i 
syn Meyerowej podczas konfrontacyi byli u- 
b ran i je d n ak o w o  w b ia łą  odzo-ż. S kąd  nboga 
żona bndpiaa miała fundusze na tak elegancki 
strój dla syna i kto wugóle zarządził, ażeby 
obydwaj chłopcy byli jednakowo ubrani?

Berlin Rzeczoznawca prof. Dueostein ze­
znał ua wczoraj-zem (wtorkowem) posiedze- 
n.u, że jest także mbi-li wem, iż Krew na przed­
miotach, przedłożonych mn, była świńska.

Główny świadek obciążający, A u d r u s z c w -  
s k a ,  zoznaje bardzo niejasno. Opowiada, że 
matka jej otrzymała dwa razy polecenie wy 
szukania w Krakowie małego chłopca. Wkońcu 
przyjechała z takiem dzieckiem do Berlina, 
gdzie ją na dworcu oczekiwały Nw.atkowska 
i Knuwska, które dziecko zabrały, a matka jej 
wróc ła do Wri blewa. Matka jej, unnerając 
w r. 1901, poleciła jej wyiawić tajemnicę, 00 
obawia się, że inaczej nie zazna spokoja w 
grobie. Poleciła jej też. aby opowiedziała to 
hr. Hektorowi Kwileckiemu. — Dalej zeznaie, 
że hr. Kwilecka źle się z nią obchodziła i dla­
tego w liście skarżyła się na to przed 
swym bratem z Poznania, prosząc go o po­
moc. Pisała mu również, że zna ważną taje 
mnicę hrabiny. B iat naoisał wówczas list do 
hrabiny, że siostra jego zna ważną tajemnicę. 
Hrab'na na to rozgniewała się naAndruszew- 
ską i krzyczała na nią, że jeżeli to opowie, 
to ogłosi ją  waryatką. Mimo to, gdy Andrn- 
szewska odchodziła, wystawiła jej hrabina do­
bre świadectwo.

Hr. K w i l e c k a  powiada, że ona zupełnie 
zasłużyła na dobre świadectwo i przeczy, ja 
koby się z nią ile  obchodziła.

Nastęnnie odczytano dwa listy Andruszew- 
skiej, w których ta skarży się ua złe z nią 
obrhodzenie się, podczas gdy w trzeci 11 znowu 
pisze, że się z mą dobrze obchodzono.

Odczytano dalej list jej brata tej treści, że 
według opowiadań jego siostry, Kwiatkowska 
i Knowska r-karżyły się, że mają bardzo dużo 
do roboty, ponie.yaż muszą ciągle hrabinę 0- 
wijać, aby wyglądała, jak kobieta w ciąży, 
dalej, że krótko przed porodem zakupiono 
dwie świnie i nb'to je, a krew odesłano ao 
pałacu.

A n d r u s z e w s k a :  Hrabina powiedziała
mi raz, źe jeżeli ja hr. Hektorowi Kwileckio- 
mn to wszystko opowiem, to ona odbierze ży­
cie sobie i dz;ecku.

Lekarz dr R o s i ń s k i ,  zapytany co do sta­
nu umysłowego Adruszewskiej, powiada, że 
ona wprawdzie jest nerwowa i bardzo roz­
drażniona, jednakże nie można jej uważać za 
niepoczytalną.

Mimo sprzeciwienia się obrony, trybunał n- 
chwalił Andruszewską zapizysiądz.

Berlin. Na dzisiejszej rozprawie zeznawała 
szwagrowa Jadwigi Andruszewskiej, Walenty 
na A n d i  11 s z e w s k a ,  z e w  lecie 1901 rokn 
Jaawiga kilkakrotnie skarżyła się przed nią 
na złe obchodzenie się z nią hrabiny i opo­
wiadała o tajemnicy, jaką wie. Podczas jej by­
tności we Wióblewie miała takie wrażenie, ja ­
koby nie chciano dopuścić, ażeoy z Jadwigą 
rozmawiała.

Zezua'e w końcu, że Jadwigi nie uważa za 
dziewczynę głupią, ani gotową do oszustwa, 
jednakże uważa ją za nerwową.

Następnie zeznawała Stefania Andruszewska.

Teiejrates i telefaiw 
*«adoeieipi „N. fieforray

z dnia 4 listopada.’

Madryt. Izba obradaje nad nudżetem. Repu­
blikanie prowadzą obstrukcyę.

Boston. — Aresztowanego tutaj Ormianina 
K r 1 k o r i n a, posądzonego o współwinę w za­
mordowaniu przywódcy Ormian w Londynie, 
Szaguima, wypuszczono znów na wolność. — 
Ponieważ władze angielskie oświadczyły, że nie 
ma żadnych dowodów, aby go można skazać, 
przeto komisya emigracyjna zamierza Krikoii 
na na podstawie ustawy emigracyjnej odesłać 
z powrotem do Europy.

Powił iRie ChmielowsKlego.
Lwów. Dzisiaj odbył się p.erwszy wykład 

profesora Piotra C h m i e l o w s k i e g o .  Wy­
kład odbył się w wielkiej sali egzaminacyjnej, 
przeznaczonej na egzamina prawnicze, którą 
obecnie zimeniouo ua salę wykładową, ponie­
waż w innych salach tak wielka liczoa słuchaczy 
me mogłaby się puinieścić.

O godz. 11 wszedł prof. C h m i e l o w s k i  
Powitał go prezes Czytelni akaaemickiej D u- 
b a n o w i c z ,  zaznaczając, że profesor nie przy­
chodzi do ludzi obcych, gdfyż lułubżież zna go 
1 kocha za chlubne dla literatury polskiej dzie­
ła i za ciche zasługi ooywatelskm. Do tej ser­
decznej miłości dołącza się urok, jakim prof. 
Chmielowskiego utacza miejsce, z którego przy­
bywa, t. j. Warszawa, któia nie przestała być 
sercem Poiski. Mówca zakończył powitaniem 
profesora.

P ro f. Chmielowski podziękował za te  objawy 
sympatyi 1 zaznaczył, że uić sympatyi musi 
zawsze istnieć między nauczycielem a ucznia­
mi. Mówca pragrie wpływać nietylko na ro­
zum, ale i na serca słuchaczy, ponieważ czło­
wiek powoduje się p rzed ew szy s tk iem  uczuciem, 
które łączy go najściślej z ideałami ży( ia i je­
go praktyką

Następnie podziękował osobno za gorące 
wspomnienie o Warszawie Kiedy przed 21 
laty rząd rosyjski ofiarował mu katedrę lite­
ratury polskiej w Warszawie, mówca odmówił 
przyjęcia tej katedry, ponieważ nie mógł zgo­
dzić się na warunek, ażeby wykładać literatu­
rę ojczystą w obcym języku. Tern bardziej 
czuje się dziś szczęśliwy, że u schyłku życia 
może dziś do młodzieży polskiej przemawiać 
z katedry w ojczystym języku. Resztę sił swo­
ich, znacznie już staiganych, zamierza zużyć 
dla dobra polskiej nauki, katedry i wsze­
chnicy.

Następnie wygłosił wykład, w którym wypo- 
wiedział swój programowy pogląd na historyę 
literatury polskiej.

Cesarz a br. Unen.
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogł isza dzi­

siaj pismo cesarskie , odnoszące się do zamia­
n o w a n ia  nowego gabinetu, oraz pismo do hr. 
Khuena Hedervaryego, w którem cesarz, przyj­
mując definitywnie jego dymisyę wyraża mu 
podziękowafe i uznanie za pełną poświęcenia 
działalność na stanowisku Jtaua cboiwackiego 
i prezydenta ministrów. Cesarz wyraża wkoń­
cu nadzieję, że hr. Khuen będzie m»igł jeszcze 
służyć z pożytkiem ojczyźnD.

Dymlsya Appouyego.
Budapeszt- Na początku posiedzeń. 1 drugi 

wiceprezydent D a n i e l  zawiadomił Izbę, że 
prezydent hr. A p p o n y  i podał się du oymi- 
syi. W tym przedmiocie wywiązała się dłuż­
sza dyskusya. Pos. S z e d e r k e n y i  oświad­
cza. że dymisya hr. Apponyego wywołuje za 
niepokojenie. (Głosy na skiajnej lewicy: Wy­
musili na nim dymisyę). Mow^a wnosi, aby 
Izba n i e  p r z y j ę ł a  d y m i s y i , lecz we­
zwała hrabiego do jej cofnięcia. (Żywe okla­
ski na lewicy). — Pos Franciszek K o s s u t h  
imieniem swego stronnictwa wyraża hr. Appo- 
nyemn również uznanie, zarazem oświadcza, 
że jego stronnictwo nie będzie głosowało na 
kandydata, którego polityka opiera się na za­
sadach ustaw z r. 1867. — Pos. F ranciszek 
D n r a n y i (partya ludowt.) wnosi, aby ze 
względu na szczególną ważność sprawy dymi­
syę Appunyego postawić na porządku dzien­
nym posiedzenia, aby naród mógł się dowie­
dzieć o jej przyczynach.— Pos. bar, D a n i e l

(liberał) wnosi, aby Izba przyjęła dymisyę 
Apponyego z u b o l e w a n i e m  do w i a d o ­
m o ś c i  i wyraziła mn ninanie za jego dzia 
łalność. — Pos. R a k o w s k y  z partyi ludo­
wej podnosi zasługi Apponyego, który na so 
bie samym popełnił wielką niesprawiedliwość, 
poświęcając się za Tiszę.

Poseł U g r o n  zarzuca partyi liberalnej, że 
ona »wojemi intrygami zmusiła Apponyego do 
ustąp, oma,

Podczas mowy następnego mówcy, Ho k a ,  
zaczyna s>ę objawiać niecierpliwość w Izbie. 
Większa <cęść członków partyi litieralnej wy­
chodzi z sali.

Poseł K u b i k  woła ironicznie do prezydenta 
ministrów Tiszy: Pan nadaremnie czekasz, pa­
nie n a d p o r u c z n i k u !

W tej chwili wchodzi do sali br. Appcnyi, 
wiiany oklaskami przez lewicę. Do oklasków 
tych przyłączyła się także prawica.

Hr. A p p o n y i zabiera glos w sprawie oso­
bistej i oświadcza, że wprawdzie wywody nie­
których mówców i wnioski, dotyczące nieprzy- 
jęcia jego dymisyi, są dla niego baidzo za­
szczytne, 'ecz postanowienie jego jest nieol 
wołalne. Polityczne stosunki: wciągnęły mnie — 
mówił Apponyi — w kontrowersyę, która w 
przyszłości mogłaby mi utrudniać przewodni­
ctwo obrad. To jest jedyna przyczyna mojego 
ustąpienia. Proszę więc o zamknięcie dalszej 
dyskusyi (Oklaski).

Następnie zabiera głos prizydent gabinetu 
hr. T i  s za .  Stronnictwo klerykalne gwałto­
wnie mu przerywa. Słychać głosy: P r e c z !  
Z a  d r z w i  z n i m i !  Ni e  c h c e m y  t a k i e ­
go r z ą d u !

Najgłośniej krzyczy Rakowsky. Jeden z po­
słów liberalnych woła do niego: Czy to tak 
postępować powinien c. k, szambelan?

Tisza mówi krótko, lecz połowa Izby wcale 
go nie rozumie z powodu wrzawy.

Wkońcu izba godzi się na przerwanie po­
siedzenia jawnego i na dalsze obrady p o u- 
f n e.

Z Sejmu dolno-austryacklogo.
Wiedeń. W Sejmie dolno-austryack'm pos. 

S t e i n e r  przedłożył dzisiaj nagły wniosek w 
sprawde ustawodawczego uregulowania o b d a k- 
c y i  ze strony państwa. Mówca oświadcza, te 
ustawa taka jest konieczną celem usunięcia 
nadużyć. Pos. S e i t  z sprzeciwia się temu wnio­
skowi, który zwraca się przeciw nauce, wiedzy 
i lekarzom. (Wrzawa w Izbij).

Zjazd w Wlesnadenie.
Wiesbaden Cesarz W i l h e l m  przybył tutaj 

wczoraj z wielką świtą, w której znajdują 
się: hr. B u l ó w,  naczelnicy kancelaryi cesar­
skiej cywilnej 1 wojskowej, szef sztabu gene­
ralnego, oraz kilku wyższych generałów. Z in­
nych miast ściągnięto tu na czas zjazdu zna­
czne oddziały wojska, któro rozkwaterowano 
w mieście. Razem z załogą tutejszą wynosi ta 
siła wojskowa 6000 głów. Zarządzone przez 
władze policyjne 1 wojskowe na rozkaz cesarza 
środki bezpieczeństwa i ostrożności są tak nie- 
zwykłe, źe wzbudzają tu wśród publiczności 
wielkie niezadowolenie. Tak n. p. ulica Bnrgo- 
wa 1 przyległe, któremi car będzie przejeżdżał, 
są zupełnie zamknięte dla pubbczuości. Pod­
czas wjazdn cara zaoroniono mieszkańcom tych 
ulic nawet wychodzić z domów.

Powrót pary carskiej.
Dadistadt Rosyjska para carska zamierza w 

sobotę odjechać z powrotem do Rcsyi.

Wotum zaufaula.
Paryż. Delegaci większości Izby dep. posta­

nowili jednomyślnie akceptować tajny fundusz 
ministerstwa spraw wewnętrznych, celem wyra­
żenia w ten sposób r z ą d o w i  z a u f a n i a .

Walka kulturna we Francyl.
Paryż. Wczoraj o godziuie 9 rano dokonauo 

wydalenia K a p u c y n ó w  z klasztoru przy Rue 
de Santć. Policya wyważyła bramę klasztorną 
i zastała Kapucynów, zebranych w kaplicy kla­
sztornej. Jeden z księży odczytał protest prze 
ciw wydalenia. Dopiero gdy urzędnik policyjny 
położył rękę księdzu na ram ieniu, wszyscy w 
lic łbie około 200 opuścili bez dalszego oporu 
klasztor. Publiczność, zebrana przed klasztorem, 
wznosiła okrzyki częścią na cześć za konn.ków. 
częścią przeć iw nim.

Ganlnet Giollttlego.
Rzym. Nowy gabinet już złożył przysięgę w 

ręce króia. W skład gabinetu wchodzą: G i 0- 
l i t t i  jako prezydent i minister spraw wewne 
trznycL, T i t t o n i  (spraw zagranicznych), 
R o n c h e t t i  (sprawiedliwości), L n z z a t t i  
(skarLu), Ro s a  no  (finansów), generał P e lo t-  
t i (wojny), admirał M i r a b e 11 o (marynarki). 
O r l a n d o (oświaty), T e d e s c o (robót publi­
czny ch), S a v a  (rolnictwa), S t e l u t t i - S c a l a  
(poczt i telegrafów).

Pisma skrajno-radykalne i socyalistyczne już 
występują przeciwko nowemu gabinetów., na­
zywając go „gabinetem nieszczerości" i pizi 
powiadają mu rychły upadek. Fakt, że Giolitti 
zaraz po objęciu władzy wystosował okólnik 
do prefektów, zalecając im poszanowanie wol­
ności i praw obywateli, uważają pisma te za 
komeayą.

Uwięzienie anarcklsty,
Rzym. „Tribuna" donosi z Medyolana o are­

sztowaniu zagranicznego anarchisty, który jak 
sądzą, poisiade akt odnoszący się do anarchi­
stów w Medyolame i Patersonie.

Turrya wobec reform.
K o n s ta n ty n o p o l.  Wczoraj vieczorem dorę­

czono ambasadorom rosyjskiemu i austro-węg. 
odpowiedź Porty na znaną notę dotyczącą re­
form

K o n s ta n ty n o p o l.  Jak  słychać, odpowiedz Por­
ty na notę Austro-Węgier i Rosyi zawiera 
kiika innych propozycyj a spizeciwia się w 
niektórych punktach proponowanym reformom.

N A U Ę 0 I A N E ,
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od

P 5 !irolin
do nabycia w aptekach, po 4 K, na receptę. 

Przez najwybitniejszych lekarzy polecany w chorobach 
płucnych, chroń nieżytach przewodów oddechowych 

zołzach, influency. 1490 41 52 
Prawdziwy tylko w oryginalnych słoikach.

Przeciw katarowi nży 
wa się najnowszego e- 
teru „forrnan1*, który 
powagi lekarskie uzna­
ły za prawdziwi^ ideA- 
ny środek antykataral- 
ny. „Forman“ jest chlo­
rowanym methylowym 
eterem z menthoiu. — 
Przy lekkim katarze 
bierze się „watę for- 
mann" (puszka 40 h). 
Przy silnym kata-ze 

wdycna się „pastylki formmn (75 h) za pomo­
cą szklanej rnrki. Skutek jest zdumiewający, 
cudowny, niezrównany w początka kataru. — 
„Formauu" dostać można w każdej aptece 

2746 1 6

Kancelarya adwokacka 
D ra Zygm unta B ła rk a

znajduje się obecnie 2787 1 3
w domu przy ulicy Poselskiej, L 17, 

na pler wszem piętrze.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński

Bardzo praktyczny w podróży!
N i e z b ę d n y  p o  k r ó t k i e m  u ż y w a n i u .  

Przez władze sanitarne badany

Świadectwo: W iedeń, 3 lipca 1887

niezbędny

K  R E M  DO Z Ę B Ó W
W ybitni hygieniści potw ierdzają , że staranne 

pielęgnowanie zębów i ust niezńędnem je st do 
zdrowia. Mianowicie tak  można zapobiedz choro­
bom żołądkowym. Najskuteczniejszym środkiem 
do tego okuznje się „ K A L O D O ^ T ’*, który 
wybornie łączy antysepfyczne działanie z knnie- 
cznem mechanicznem .czyszczeniem zębów.

Nowy katalog czasopism wydało swoim nakła­
dem znane binro dzienników M. Dukes Nachf. 
w W iedniu, I ,  W oilzeile 9. Je s i to dokładny prze­
wodnik dla ogłaszającej publiczności. In teresanci
otrzym ają go za darmo 2756  1

Nie jest rzeczą obojętną, jakiej domieszki n- 
żywa się do kawy zwyczajnej. K ath reineia  Kneip- 
powska fam a słodowa ma nlnbiony zapach kawy 
ziarnistej i wskntek tego jest zaleconą jako sma­
czna i zdrowa 1 wa Poniew aż iBtnieje wiele na- 
śladowniciw w podobnych opakowaniach, przeto na­
leży przy kupnie zawsze w yraźnie żądać K  a t h r e i- 
n e r a .  jak  też przyjmować tylko paczki ze zna­
kiem ochronnym t. j . z podobizną proboszcza
Kneippa. 2 7 9 0  1

Wltdci, 4 listopad*. Zamknięcie giełdy o g. 4 08 
"Jkoyo auitryackibgo Zakładu kredytowego 677 75. 

ńkoye węgierskiego aakładr kredytowego 740 75. Akcy* 
englobsuku 277 50 Akoye 7nionbanku 634 60 Akoy* 
L&ndubanku 426 — Aioye Baakyereini? 496 50 Akoye 
Bodenoredit 938*—. Akcye Salloyjsklegi Banko h irot‘ - 
oineg*v 635*—, Akoye aoiel państwowych 673-60, /  ro jt  
kolei południowej 88 5u Akoye N. Trainwaye lit. A 
— —. Akoye N Tramwaje tft. P. —"—. _ iaye k 
lei Elbetha" 421 —. Akcye ItoM Północni, 5600 Ak 
oye koiel Caerolowle iklt 581.00. Akoye Alplny 385 60 
Akoye Rlma Mureny*' 469*— Akoye Ptagskiego To w* 
rsyitw i iel .ntgo 1744 —. Akcye fabryki broni 358*— 
Akoye tureckie tytoniowe S64 — Gal earpackic akoyj- 
ne Towarzystwo naitowe 1182 Obligaoy* w ^lerm  k- 
łcćeiE^iiacyjre 98*10 Renta majowa IOU'45 Auttryecy* 
rents koronowa 100*40 Węgierska rbnta koronowa 98 60. 
56 1. lJi ty Towarzystwa Kredytowego eientskiego *8*70. 
4°,, LitSy Banku krajowego 98 75. Ą ',%  Listy P ark i
krajowego 102*15, 4'7, Bank krajowy L02 47 4°/» l i s ’./ 
Barku bipo i sineg ) 83 65. TJsty Bapku tin ot«-
UHKgo 10155 58/„ Listy Barku hipoloor.nego 112 '—■. 
4% Oalioyjskie obligaoye pnpiuajy jaa 99*81 /  - a -
lloyjska paiyoska krajowi z roku i893 99*50 4-ł, ! j
ż j<>ka ir. Lwowa 96 76. Los, tureok. 141*—. Matzi 
117*37 Buble 253*25 

Usposobienie: Przy silne; tendencyi podstawowej a k ­
cye iredytowe na kupna miejscowe wyższe, lomó .-dy 
wyższe na kupne, arbitrage. reazta nierównomiernie. — 
Lombardy 90

H snnlk  Izby handlowej i (trzoeeyclcw * 
w Kraknw>

* 4 listopada 1908 1. yodziua 1 w rołT inie
Karocy.

1. Wnfafy
Kubie papierow e.......................................
—iare niemieckie 
Frenkl prpiorowe . . . - •
Dw-dłlfcetefiankćwfc? w «oole -

K. wiaty m t m w .
6“/, Listy sastsw pium Fanka hięrt.
F/,V> LUtJ zazt-wno Bt-r.kn 

.
i  T l,  ulsty awtawno Banku krajów.
**,.  „ a  A S

t1;, ’ ‘xtyaeKt.Kai.Tow kroJ. siem nieok
G j ,  w ,  * „ „ 41-ktnlo
4", . . . .  „ .  5*-!«tnle

III. Fjligao" I laK jzki, 
l*/, Ołalioyjskie obligaoye propinnjyjce 
1% Poiyozk: kraje wa z 1 1993 . .
4*/, „ miasta Lwowa . . . .
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Wałeczki, Kit i Gips do ]
zaopatryw ania drzwi i 
oiuen od przeciągów i 
zimna.

Ochraniacze uszu od zi­
mna.

Kalosze rosyjskie i a m e-1 
rykańskie 

Lakier na kalosze. 
Smarowidło podeszwo-1 

chronne.
Farby, Lakiery i Glazury

do podłóg.
„ C irin e "  politura do pe- 

dłóg.
Wosk do froterow ania. 
Ścierki do w ycierania po­

dłóg.
Świece stearynow e.

LINOLEUM, C E H A T Y  i  CHODNIKI
Heim i Spółka, KrakówRogÓŹki kokosowe, żela­

zne i szczotkowe. 
Chodniki z Linoleum, ce- ] 

ra ty , kokosowe, 
przedściółki z Linoleum, | 

ceraty  i japońskie. 
Ceraty na stoły i meble. 
Szczotki do wycierania nóg | 
iparaty i Szczotki do 1 
czyszczenia dywanów'. 

Artykuły do czyszczenia | 
sprzętów domowych. 

Nowość „Soldatin'* oraz I 
inne środki do czyszczenia | 
sukien z plam.

Artykuły do prania.

Szczotki do froterow ania, 
zamiatani?' i szurowania.

Szczotki i Pendzle do
czyszczenia mebli. 

Trzepaczki trzcinow e. 
Śmieciarki blaszane.

R Y N E K  3 7 , L I N I A  A  B

polecają po cenach najumiarkowańszych

Płaszcze gumowe 
Płacnty nieprzemakalne

( Ap a r a t y :  „Lonylofe, 
Gzonaieur, Ozogon“ do
odświeżania pow ietrza w 
pokojach.

Środki desymekcyjne ys 
Spluwaczki 2463 a o  ^

Przeciw grzybowi, wilgoci i 
wszelkiemu robactwu 

Nowość: „Pinol, jakotez 
Exicator, Antimerulion, 

Karbolineum*.
Główne zastępst wo na za­

chodnią Galicyę Pattiuge- 
ra sucharów dla psow_ 

Farby do kwiatów w pły­
nie. flaszka 30 halerzy

Nowość: „Ting-Tmg“
\ n l\W i mezawotlna na pmstwy.
Źacherlin, Froszek An- 

dela na owady.
Nowość: Olej do odwi-™  
niania klosetów (Sanso- 
deur „Urinól**).

N O W O  O T W A R T Y
■kiep chrzaacijaAski

Z M M O M  mU 1 DAMSKĄ
poleca w wielkim wyborze futra, ubrania mę­
skie i st idem kie, oraz płaizcze dziecięce. — 
W  K ra m i*  D o m in  p a ń sk im , K r a k ó w ,  

Sti la ia k  a. 6 2774 1 lo

Notaryalny sohcytator
wyłącznie konceptowy, rutynowany w skrawać! 
tabularnych, mogący prowadził samoistni > dz.al 
wszelkich dokumentów, podań tabularnych, nie- 
ipornycu i drobniejszych spornych, a ij^cy na­
de r c lubne świadectwa z długoletniej czyn­
ności, przyjmie zaraz posadę u notaryusza lab 

adwokata A . M. poste restante Ś n l& tyii 
2779 1 3

Słrme f STiucie iabłua zimowe.
Wysyłam latychmiast 5-klg. koszyk pięknycn, 
smacznych jabłek zimowych opłatnie za zali- 
cilcą 3 K 50 n, cetnar metryczny 30 K loco 
atacya Kolej. Zaleszczyki. 2778 1 4

A . K u s s b r a u c h , Z a le s z c z y k i .

Poszukuję do kupua
używanej wagi do ważenia bydła.
Zgłoszenia pisemne pod 2781 przyj­

muje Admin. .,N. Reiormy*. 2781 l 3

U h d t f  P7}nWlflV z maturą szkoły real 
f łl itU j uńiU ninA  nej, znający języki: 
polski, rosyjski i niemiecki, poszukuje 
zajęcia. Zgłoszenia pod 2753 przymuje 
Administracji „N. Reformy1*. 2753 3 3

Potrzebny jest do handlu korzenne­
go sarniej 100 w y  praktykant,
zdolny do ekspedycyi.

ZgLszenia: „M erkury' poste restante 
Kraków. 276« 2 2

Miód puoioł& y
Ujorootny prawdziwy, za ao się rę,«y. wy­
żyła w 5-klgT pnsaaach za 6 kor. opłatai* za 
zaliczką J- ■ • a o i e r  w Mlkullńoaoh.

2790 4 10

Wielka weranda dłowych oknach i

3 h i lo i* r łu  z przy Dorami zaraz do a p rse -  
U l l d i l i y  j[an a 2780 l 5

Wiadomość: ul. Szewska 27. II piętro.

Rutynowany koncypient
a o i & r y a l n y  poszukuje posady za­

raz lub nd 1 grudnia 1903. 

A dres: H. M w Przem yślu , ul. 
W ęgierska 1. 80 . 2789 a 3

K U R S A

JĘZYKA FRABC1ISKIEG0
1 12a78fi m źszy i wyższy

cena: cały ku rs 3 0  k o r o n ,  albo 
po 4  k o r o n y  miesięcznie

ulisa Szewska 7, I. piętro.
B iu ro  ogłoszeń

i wynajmu mieszkań

Wl. Grabowskiego
oraz

Biuro I o w ff ij s t t s  Właścicieli realności
ic Krakowie, ul. Gołębia 14,

POLECA:
8TAJNIF Biskupia 9, Stacnowskiego 10. Kar­

melicka 88, 42, dziak 8, Podwal■ 12, Zwie­
rzyniecka 27.

SKLEPY : Grodzka 18, 50, 48, 5L, 30, św. Ja­
na 18, Floryańska 40, Radziwiłłowska 21, 
Mostowa i, Bynek 13, Plac Dominikański 

3, 4, Szpitalna 36, Wielopole 13, Rajto w ieki 
8, Basztowa 19, Szewska 27. Długa 24, róg 
Sziaku 18, Zwierzyniecka -21, Floryańska 28, 
Bracka 13, Grodzka 29.

P 0K 0J  z meblami lnb bez- Floryańska 7, Pa­
wia 8, Starowiślna 13, K uniki 7, 6, Smo- 
leńik 16, Graniczna 14, Fółwsie Zwierzyn. 
69. Rakowicka 8, 3, Siemirauakiego 7, To- 
po.owa 40, Dietlowska 97, Puseiska 24, I ługa 
37, Radiiwiłiowgka 21, Biskupia 5, Staro- 
wilśna 23. Gart zrska 14, Lenartuwicza 7, 
Karmelicka 40, Batorzgc 25.

PRACOWNIA MALARSKA: Gołębia 14.
3 POKOJE z przed., z meblami lub bez: 

.Sad Rudawa 4, Zygmuntowska 10, Bernar­
dyńska 13. Batorego 25, Kopernik: 36, Ger­
trudy 7, Czarnowiejska 6, Batorego 25.

POKÓJ i KUCHNIA: Kurniki 6, Rakowicka 8, 
Smoleńsk 21, Krupnicza 10.

1 POKOJE. przedpokój i kuchnia : Grodzka 
29. Dębniki 143, Plac Migdalsny 1. Radzi 
wiłłow.kz 1, Poselska 20. Pawia 8, Bisku­
pia 10, Pańska 11.

S POKOJE, priedp. i kuchnia: Krupnicza 10,
^ Sslak 24 Retoryka 10. 12, Dieilowska 74 

. >  ersymecka 25, 27, Siemiradzkiego 7, Nad 
Rudawą 4, Gancarska C.

4 POKOJE, przedp i kuchnia Subiss».isgo 7, 
Jabłonowskich 19, 18, Poselska 20, Karmę 
ucka 34, Siemiradzkiego 6, Staehowsklego 
1, 3, 16, Zyblikiawicia 8, Lubicz 36.

5 POKOI, przedp. i kuchnia Smoleńsk 18 II p., 
13, Szewska 27, Basztowa 25. Smoleńsk 13, 
Batorego 25.

6 POKOI, przedpok. i kuchnia: Grodzka 50, 
Grodzka 44,

7 POKOI: św. Anny 3, Floryańska 28.
S POKOI Krupnicza 8
10 PuKOI: św jana 11.
PENSYONAT „LITHU ANIA“ : Pokoje umeblo­

wane. 2782

W  Komis. Zakl.uUic
S F R Z E L A Z Y  i K U P N A  

H  T e i e s z n i c k i e j
przy ul. Szewskiej Nr 10, I. piętro.

są tanio do nabycia: garnitury mebli salon, 
w stylu oaroc mah. złocony orzech, kilka sy­
pialni i jadalni stylowych, Sekretarki, św iecz­
nik pięk. duży wenecki, Wazony, Zegary, 0- 
brazy szkoły flam. i włoskiej, Lustra, Biara, 
Salonki i t. p.; oraz garderoba męska i damska. 
Zakład zakupuje oraz w komis przyjmuje powyż­

sze przedmioty. 1888 4 O

5 0 w 0 tn « }0 0 0 o o 0 fe? 0 0 0 0 G 0 0 0 0 © 0 © < a <  ©

M yd ła  kw iatow e
w Kartonach sortowane zapachy 

O s z t u k  k o r .  1*10

Ptrfnj i Wolę koloósipa taję
pulecają 2586 4 6

R E I M  i  S p ó ł k a , ,
Rynek 37, Kraków, Linia A-B. § 

OQQQQOQOOOQQQOOQOQOQQOCX30<liO<k

Kredyt pieniężny
w każdej wysokości, dla osób każdego stanu, 
a s  5‘/i°/« rocznie na s k r y p t  d łu ż n y . K r e ­
d y t  w i L . i o w j  dla oficerów, urzędników i  
kupców. Spłata w m ały  u h , dowolnych r a ­
tach . P o ż y o z k l  h ip o teczn ie  Konwersye na 
T, i II. miejsce na a*/4°/0. — Zlecenia w ję­
zyku niemieckim załatwia spiesznie i dyszre 
tnie das uommeruielle Credit-Bureau, rlandeisger 
protoo. Firma, Budapest VIII., Rouk Szilardgas- 

8 Nr. 17. 2627 6 12

Rutynowany buchalter
katolik, wolny od wojska, obznajomiony 
z amerykańskim systemem podwójnej 
bnchaltery, i administracją fabryczna, 
władający biegle językiem polskim , nie­
mieckim w słowie i piśmie, potrzebny 

do fabryki maszyn w Galicyi.
Zgłoszenia w języka polskim i nie 

mieckim, zaopatrzone w odpisy świa­
dectw, z podaniem wieku, stanu i wy­
maganej płacy przyjmuje pod znakiem 
F .  » d l  a  Ekspedycya ogłoszeń Haa- 
3enstein <Ł Vog!er, Wiedeń, I. 2718 3 3

Starszy koncypient
adwokacki z prawem do substytucji, 
poszukuje posady zaraz lub od 1 gru­

dnia.
Zgłoszenia pod 2758 przyjmuje AJ- 

min stracya „N. Reformy**. 2759 3 3

W handlu Br. B ilew skich w K ra­
kow ie, znajdz e umieszczenie

pomocnik handlowy
zdolny ekspedyent. 27^  4 6

przy ul. Sławkowskiej 1. 28. Zgłoszenia 
przyjmuje kancelarya Uniwersytetu J a ­
giellońskiego (Collegiom novum) do 7 
listopada b. r. w godzinach urzędowych.

2759 3 3

iód pszczelny
prawdziwą czystą patokę z własnej pa­
sieki. wysyłam  najtaniej opłatnie do 
każdej poczty w 5-kig. blaszaukach za 
5 koron 50 hal. P- Stelmach, Sosnów, 

pt*zta SLm ikow ce  (obok Denysowa). 
2628 4 4

płynie

A g e n  i ó w
do sprzedawania wydawnictw ozdobnych, re­
ligijnych i popularnych, przeważnie nowych i 
kez konkorencyi, w języku polskim i niemia- 

ckim poszukujemy za 
p r o w ls y ą  n a j w y z u z a  1 a u g r^ a a m i 
Zgłoszenia z podaniem obecnej czynności 

prosimy adresować Z. W. R. 23 poste restante 
Koeln (w Niemczech). 2402 18 20

rzygotowyw anie pań do ma­
tury realnej. Dębniki, ul. 

Pocztowa 93, I p. 2762 4 10

Wajlepsze J A S E Ł K A  ks. Orzechowskie­
go, w opracowaniu powainem, z opu­
szczeniem naiwności i niestosowności, 
są do nabycia we wszystkich księgar­

niach krakowskich, oraz u Seyfartha i Czaj­
kowskiego, tudzież u Zborowicza we Lwowie. 

2765 2 3

S A R N A
zupełnie oswojona, tanio do s p rz e d a ­
n ia . F. G. poste rest. Jeleśnia. 2736 5 6

N a  zam ów ienia
Ubrania, Okrywki, Palta, Pele­

ryny męskie.
S.ki, Żakiety, Pokrycia na fu­
tra, Peleryny, Kostyumy dla Pań
podług żurnali angielskich i wiedeń­

skich. 2500 9 10

Na prowincyę odwrotnie. Wszelkim 
wymaganiom czynię zadość.

Z szacunkiem

S t a n i s ł a w  M i ś
Kraków, ul. Grodzka 46.

STANISŁAW LESNIAK0WSK1 
ELEKTROMECHANIK
Grodzka I. 48, obok kościoła św. Piotra

urząaza dzwonki elektryczne.
Za kompletne urządzenie pojedyncze 

12 kor. z gwarancyą roczną 
Poleca się łaskawym względom P. T. 
i pozostaje z wysokiera poważaniem. 

2349 14 o

otrzymuje się przez ażycie K y a ła  g llo e r y -  
n o w o -b e n a o w r o w o g o  J . W ló n le w e ir ls g o
które usuwa piegi, liszaje, wi ry I wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w K r a n ó w ie  Droguerya pod firmą 

J. W iśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag, 
larmatyi, ul. Śtradom Nr, 7 1 inne droguerye; 
w B o o h m  Jan Michnik, dtuguerya; we L w o ­
w ie  Alfred Beacock, a). Hetmańska Nr. 4.

Z powodu licznych podrabiań uprasza się wy­
raźnie żądać Mydła Jakóba Wiśniewskiego 
magistra farm*uyi.“ 2449 74 O

dtwi bp.ta & g r o d o w i  48 0<* dawien dawna ze swej floorool 1 zapachu znaną prawdziwa

m u

* * %  k m '

Zakład św. Jozefa ,
DLA O S IE R O C O N . C H Ł O P C Ó W

v Krakowie,
u l .  K a r m e l i c k a  1 . 6 6 ,

poleca na obecną porę 
Szczepy owocowe pięcio- i sześciole­
tnie, jabłka, grusze, śliwki, w iśnie i 0- 
rzechy włoskie, sztuka 1 Kor., 100 szt. 
95 kor.; śliwki węgierki, bośniackie sil­
ne i rosłe, szt, 1 kor. 50 hal.; krzewy 
OWOCuwo: agrest i pożeczki wysoko­
pienne po 1 Kor. 50 hal., krzaczaste  
po 40 hal. za sztukę; maliny 6 kor. za. 

sto sztuk.
Cebulki 1 klęczę kwiatowe: hiacyn­

ty po 20, 25, 30 i 40 hal.; tulipany, 
narcyze pn 6, 10 i 12 hal.; krokusy po 
3 hal. za sztukę.

1 0 0 . 0 0 0  s z t u k  
konwalii do pędzenia 100 szt. 3 kor., 
1000 szt. 25 kor., do sadzenia w grun­

cie 1000 szt. 5 kor.
Z roślin doniczkowych polecamy 

szczególnie: cztery pary wawrzynów  
(lani us nobilis) mająi e 2 m 50 ctm. 
wysokości a 1 m. 50 ctm. średnicy (ko­
losy) para 100 koron. W szelkie inne 
rośliny po nader umiarkowanej cenie.

Cennik na żądanie przesyłamy opłatnie.
Zakład poleca także 4 parcele pod 

bndowę od ul. Bogatej i Karmelickiej. 
Blizsza wiadomośe #  dyrekcyi tegoż 
Zakładu. 2486 9 16

HERBATĘ ROSYJSKĄ
ahlorn ruajowego, poleca bando1.

l l  w Brodaoh na pograniczu roeyjaKiam.. 83 O
1 funt „k-amilljnnj** bardzo dobrej . . . .  . 2ir. I‘4u
1 funt „Melange <śe Moaksu" w oryg. upsk., u.jlepszaj S-Bri 
1 funt ..Impet ial“ cebarskiej, w oryginalnem opakowaniu 5'50 
1 funt „Ckructiów“ i  najlepszych herbat kwiatowych . 1’20 
Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kilo . . . . . 9 - -

Grzybki litewskie, aromatyczne 1 kilo . . . .  złr. 8 20
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Hie należy jeciać wprzód do Ameryki
zanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy naszyć!
znakomitych parowców.

Wszyscy ci, którzy mają zamiar wyemigrować do Lmeryki i są 
już w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie przuczytać następujące 
ogłoszenie, zanim się w podróż wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy 
swoich współziomków: 2162 20 26

Jedźcie tylko przez Hamburg!
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem szyb­

kości, pewności, jako też doskonałego zaopatrz' ma rozgłośną sławę. 
Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga, mają tę korzyść, że na 
granicy pruskiej w Mysłowicach bie/zemy ich poć opieki; i że oatąd 
b6z przesiadania w wagonie trzeciej klasy pociągu pospiesznego 
odstawiamy ich wprost do Hamburga.

P o d p ó ż  z  G a l i c y i  d o  H a m b u r g a  n i e  
t r  v  a  d ł u ż e j  j£ - l* .  24=  g o d z i n ,  jeżeli się ją  poćjęło 
według naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga wynoszą 
9 złr. 80 ct.

Flota Towarzystwa naszego liczy 13o ogromnych okrętów. 
Również c e n c z  przeprawy do M n  - 

nady jest bardzo u miarko wana.
Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i l.osztów podróży prze­

syłamy chętnie i bezpłatnie.
Z poważaniem

F A L C E  &  Co, H A H B D R O
Br&ndsend* 23 a.
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Kąpiele F I S Z O Z i h N Y
( P I S T Y A N  >

w zimie 
otwarte cl!a
Wysyłka 
mułu do

Biuro informacyjne A
d l a

spraw wojskowych

G . i .  i a f i i i t s r :
Wiedoń 4

/ . ,  K o h l m a r k t  .7.

gO

leczeń  zio iow yuh. 
leczeń dom ow ych.

W  gośćcu, reum atyzm ie, ischias, w ysiękach,
się lekarza domowego! 2101 2 0

prospekty wysyła Dyrekcya kąpielowa Piszciany (Póstyńn), Węnry- 

D O O O O O O O O O O O O O O O O O O O o o o o o o ° J

DYWANY 1
Oryginalne perskie i tureckie, nocząwszy od Serdżad (modlitewni' 
ków), aż do największych halij, jakoio: Ferahan , Schirar, 'Yluskehnt, 

Grjerayan, Beludz, Medi, Kaiser i t. d. fi
Dywany tkane (kolim y) pirockie, bośniackie i prozorskie o najoi'}'" p 

ginalni ej szych wschodnich wzorach.
P ortyery , firanki, serw ety i kapy dywanowe tkane, wiązane, 
niane, oryentalne, brussamskie i z Damaszku, w wielkim wyborze 

1 od najniższych cen poleca

Firm a J O * *  Ł S I :M ^
w  K r a k o w i e , B a n e k  g ł ó w w y  L .  2 5 .

(M agazyn towarów wschodnich). 2724 1 o
_  _  _  o o o o o o  . i r .  , w .  I . . . T I  CT*

Przez Wysokie c. k. Władze rządowe autoryzowane
em eryt, rotmistrza

. Kornbergera
w Krakowie,

ul. K a r m e l i c k a
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach dotyczących słuiW 
wdjskowej i sporządza pospiesznie i starannie wszelkie odnośne podania. ^  
Biuro załatwia również podania dla oficerów w sprawach zawierania n* 
żenstw, w sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, podania do Trop1!1 
podania o pozwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskif

i t. p.
Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest c. k. rządowe dP°* 

ważniony Z a K ł a d  w o j s k o w o  -  n a u k o w y  i P e n s y 0 '
n » ł «  — Prospekty wysyła na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 568 6° 0

EERSATA 
CETLOt.

C e n n i k  z a  d a n m o  
i  o p ł a t n i e .

DLA EAJĄUYCa  
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE I

Wszystkim tym. którzy przez zaziębienie inb przepełnienie żołądka, przez 
spoayname niezdrowych, truanycu do strawienia, zbyt gorących luL zbyt zi­
mnych potraw, alboteż przez niejednostajny tryb życia nabawili alf dolegli­
wości żolądkowycn, jafc:
nieżyt zoładka, kurcze ioładka, bóle w żołądku, trudne trawienie

lub zaflegmienle,
poleca się niniojszem dobry środek domnw^ którego wybór** dala-
łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany
środek trawienie przyspieszający 1 krew czyuacłący,

Huberta Ullricha wino ziofowe.
To wino ziofowe sporządzone jest z zioł wybornych, za lecznicze 
uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 
człuwieka, nie będąc środkiem rozwaimającym. —  Wino ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z weze1- 
kich zepsutych, choroDy wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej krwi.
Prze* ożycie w porę wina .dołowego najczęściej już w zarodku l i l i r a  tle 

dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać n u  pierwi zeństwo urzc i  iniiem 
ostremi, gryzącemi, zdrowie aarnszającemi środkami. Oznaki, ja* Ból głowy, 
odbijanie się zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych; ialegliwościach żołąukowych występują tem gwałtowniej, zni­
kają często jnż po kilkarazowem picia tego wina

7 o ł u r o  r H 7 0 1 1 1 0  i jego nieprzyjemne następstwa, jak ociężałość 
£ . a l d r  I I  U A C II . > golkł, bicie serca, bezsenność, jakme* zatrzyma­

nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (doiegl‘wości hen orol- 
dalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodme. Wino ziołowe ?apobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposob asowa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, medokrewnosć, opa-
H r i o r i o  7 P  Q i |  najczęściej skotkiem złego trawienia, niedostate- 
U l l l ę U l u  A C  D l i  cznego tworzenia bię krwi i chorobliwego staną wą­
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wśród 
częstego bóli gtowy, bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie osoby.
El f  Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży impuls. p T  Wino ziołowe 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie się. pobudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarżnione 
nerwy i daje nanowochęc do życiu,- dowodzą tego liczne uznania podziękow ania.

Wina ziołowego można dostać we ilas, aach po 3 korony i 4 korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórzu. Zwierzyńcu, Wieńczce, 
Niepołomicach, Dobczycach, Rabco, Myślenicach, Bochni, Wiśni#zu,( Brzesku, 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, Wado­
wicach, Andrychowie, Kętach, Lipniku, Makcwie, Suchy, Jordanowie, Żywcu 
Zabłociu. Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd.

W Królestwie Poiskiem we flaszkach po . lobiu i po i rublu 50 kop 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skalo, Koszycai b Miechowie, Olko 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie­
rzu, Wiślicy, Busku, Pińczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd 

W Państwie Niemieckiem we flaszkach po I n.arce 25 fen i po 1 niarof 
75 fen. w aptekacn: w Mysłowic ich, P>rzezince, Altberunir, Tychawie, Szojuni 
cach, Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej Siemianc wiuacb 
Hacie Antoniny, Świętochowicach, Rosbergn, Lipinie, Szarlejn. Niem. Piekarach 
Bytomiu itd — jakoteż we wszystkich mniejszych i większych miejscowo 
tciach Anstro-Węgier, Rosyi i Niemiec w aptekach

Wysyła także apteka H. B. rtmantkiego i Sp., Krrków. ul. Grodzka 2Ż.|
K. Jahra (dawniej F. Gralewskiego) począwszy od 3 flaszek wino ziołowej 
po orygiuamyib cenach do wszystkkh miejscowości Anstro-Węgier.

JSśSS Ostrzega się przed naśladownictwami!
Żądać wyraźnie wina .(ofuwego Huberta Ullrlcna. “^ 3

h m

3 1 1

TM

# 1

W ti:

Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym; jego części skią 
lowe są następujące: wino Malaga 450 0, spirvtns winny 100.0, gliceryna 100J. 
wino rzerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, suk czeremiowy 220 0, koper włoski, —^  
anyż korzeń helenium, amerykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, korze -* : 
tatarakowy po 10.0

2492 3 15

Najlepsze francuskle 
bibułki do papierosów 9 9

Wszędzie do nabycia. 2488 7 10 Wszędzie do nabycia Wszędzie do nabycia.

Najlepsze francuz1* *L 
tutki do papieros?%

Z  D—Mmc. (pewdtem pod Mbouą NTw a  Di uk_aa ia Jagiellońska) w Kiakowio, tu. Jagiellońska 10. Rządca Drakami L. K, Gtó**#'


